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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

na cały rok na kw artał
rooztą w państwie Austryackiem .................................................  24 złr. 6 złr.

„ „ Niem ieokiem ...........................................  28 złr. 7 złr.
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

innych państw należących do związku pocztowego . . .  32 złr. 8 złr.
rrensm erałę przyjmuję itę tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Idsty
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administraoyi C ia m  w Krakowie. — L isty  reklamacyjne meopizezętowane nie podlegną opłacie 

pocztowej. — tostów  niefrankowanych nie przyjmuje się.
Etękoptsmów nadsyłanych nie zwraca się.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 o.
3 złr.

3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Admmistracya „CZASU" w Krakowie, tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę 
księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny 
raz po 5 cnt. — »adesł«sne (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 
cnt. za każdy raz. Dołączeniu do (prospekta, cyrkularza, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje
się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych pre­
numeratorów. — Należytośó uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. — Ogłoszeni* I 
prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w Paryża wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 5; (prenumeratę p. Win­
cent; Raczkowski, Faubcurg Poissonióre 33); w Wiednia pp. Haasenstein & Vogler (takie w Ham­
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 1 
(takie w Pradze), R. Mossc (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube 

& Oornp. (takie w Frankfurcie nad Menem), Rotter A Comp. Riemergasse 12.

K raków  4  listopada.

Przegląd Polityczny.
Dotychczasowe narady w komisyach delegacyj 

wspólnych zdają się wskazywać, iż tegoroczna ka- 
deneya szybko przeminie. W końcu tego tygodnia 
odbyć się ma pełne posiedzenie delegacyi austry- 
ack ić j; na porządku dziennym będzie preliminarz 
budżetu ministerstwa spraw zagranicznych.

Bióro Iłeutera donosi z Kairu, że jlny konsul 
aii8tryaeki bar. Schaffer mianowany został posłem 
w Washingtonie.

Dotychczasowego rezydenta w Serbii bar. Her­
berta zastąpi hr. Khevenhliller w znaczeniu posła 
przy dworze ks. Serbskiego.

P układach Rosyi z Stolicą Apostolską dowia-
Je się Polit. Corr. z Petersburga, z dobrego, jak 

mówi, źródła, że nie wątpią tam, że układy z Rzy­
mem osiągną wkrótce pożądany skutek, a to po­
mimo przeciwnych doniesień z Rzymu niedawno 
otrzymanych o stanie tych układów. Wprawdzie 
zachodzą jeszcze niejakie trudności, które usunąć 
przyjdzie, ale gdy z obu stron usposobienie jest 
przychylne, pewien rodzaj modus vivendi da się 
osiągnąć. Wprawdzie p. Mossołow jeszcze nie od­
jechał na powrót do Rzymu, ale ma wkrótce tam 
się udać. Utrzymują, że podróż p. Pobiedonescewa 
do Polski między innemi ma także na celu zebrać 
materyaly i poinformować się, aby można dalej 
prowadzić układy z Watykanem, i to jest powo­
dem zwłoki wyjazdu Mossołowa.

Z Cesarstwa Niemieckiego, wybieranych jest 
397 deputowanych do parlamentu niemieckiego. 
W wyborach d. 27 z. m. wybrano 295 deputowa­
nych; w 99 okręgach wyborczych wybór będzie 
ponowiony. Z wyborów już znanych przypada na 
centrum 100, Polaków 15, separatystów alzackich, 
hanowerskich i szlezwickich 17, partya ludowa po­
łudniowych Niemiec 3 , secesyonistów 24, postę­
powców 35, liberałów narodowych 33, liberałów 
konserwatystów 22, konserwatystów 44, do żadnej 
partyi nie należy 2. Tak więc najsilniejszą falangę 
może tworzyć centrum z konserwatystami, gdyż 
po uzupełnieniu wyborów koalieya ta mogłaby li­
czyć przeszło 160 głosów, lubo większości bez­
względnej jeszczeby nie utworzyła. Z drugiej je ­
dnak strony partye opozycyjne nie mogłyby się 
złączyć w jedną koalieyę, gdyż w wielu najwa­
żniejszych sprawach nie mogłyby głosować razem. 
K rem  Ztg przewiduje jednak, że tylko związek 
centrum z konserwatystami może być rozstrzyga­
jącym.

Dwa artykuły na raz zamieściła półurzędowa 
berlińska Provinz. Corr. o wyborach do parla­
mentu niemieckiego. W pierwszym z nich mówi 
o namiętnościach rozbudzonych wyborami, czego 
podczas dawniejszych wyborów nie dostrzegano. 
Dzienniki nieprzyjazne rządowi naiwnie mówią „o 
rozpasanej agitacyi wyborczej" a zarazem w yra­
żają obawę o następstwa moralne dla ludu z tych 
wyborów. Przyznaje to Prov. Corr., ale właśnie 
oskarża o to rozpasanie partyę postępową, która 
rozwinęła agitacyę bez miary i miotała na kan­
clerza pociski o dyktaturę jego i samodzierstwo, a 
jego zwolenników przezywała awanturnikami i o- 
szustami. AV drugim artykule Prov. Corr. przy­
znaje się do przegranej rządu, mówiąc: Nie speł­
nił się na teraz zamiar rządu, aby pozyskać za 
pomocą nowych wyborów zwolenników zamiarów 
jego także u liberałów; owszem ludność liberalna 
w zatargach partyi narodowo-liberalnej, wybu­
chłych w jej łonie, przychyliła się  ̂ ku secesyoni- 
stom , którzy są przeciwnikami polityki ekonomi­
cznej rządu wespół z partya postępową. Mniej

przeto, niż kiedykolwiek, może rząd spodziew ać 
się urzeczywistnienia swoich projektów rychłego 
przeobrażenia ekonomicznego życia ludu z pomocą 
partyi liberalnej. Wszelkie zamiary jego dalej się­
gające, spełzły teraz przeto na niczem. Byłoby 
zbytecznem badać dziś, jakie okoliczności, po­
niekąd chwilowe i przemijające, przyczyniły się 
do wspierania przeciwników. Teraz idzie jedynie 
o skutek, którego zaprzeczyć nie można.

Z tych słów zdaje się wypływać, że kanclerz 
zawiesi na teraz dalsze próby reform i bynajmniej 
nie można z nich wyciągać wniosku, do jakiego 
prowadziły niektóre głosy publiczne, że kanclerz 
po rozpadnięciu się partyi liberalnej, zwróci się 
ku centrum, aby w niem szukać poparcia swej 
polityki ekonomicznej wespół z konserwatystami. 
Polit. Corr. w liście z Berlina twierdziła ró­
wnież, że większość leży w związku centrum z kon­
serwatystami, jeśli związek ten może przyjść do 
skutku. Ale myli się korespondent berliński pisma 
wiedeńskiego, żądając od centrum poddania się i 
uległości, zamiast dyktowania praw kanclerzowi, 
radzi przeto oględność i umiarkowanie. Ale cen 
trum od zasad swych nie ustąpi, inaczćj bowiem 
niemaloby racyi b y tu , nie może przeto wcho­
dzić w targi w kwestyi Kościoła, jak  to mu do­
radza Polit. Corr. Tak też wyraża się Germanin.

Times twierdzi, że układy między Anglią a Fran 
cyą względem trak ta tu  handlowego nie zostały 
przerwane,' lecz tylko do końca tego tygodnia od­
roczone. Z Rzymu zaś donoszą, że dziś podpisa­
nym ma być traktat handlowy Włoch z Francyą.

Wczoraj miała paryska Izba deputowanych u- 
kończyć sprawdzenie wyborów, poczem natych­
miast ukonstytuje się, wybierze stałego prezesa, 
jego zastępców i sekretarzy. Zapewne Brisson o 
bejmie krzesło prezesa Izby.

Codzień inną piosnkę śpiewają dzienniki pa­
ryskie o Gambecie. Naprzód robiły go naczelni­
kiem gabinetu jeszcze przed zwołaniem nowój Iz­
by, potem kazały czekać na zebranie się Izby a 
teraz głoszą, że jeszcze nie ma nic pewnego pod 
względem utworzenia ministerstwa Gambetty. Ró­
wnież niewymieniają już przyszłych kandydatów 
jego. Z tego się pokazuje tylko tyle, że Gambetta 
nie ma gotowćj listy ministrów lub też, iż czeka 
na pierwszą kampanię parlam entarną, aby się 
przekonać, jak  się trzyma jeszcze gabinet Ferre- 
go. Ks. Hohenlohe miał oznajmić prezydentowi 
Grćvemu, że Niemcy wcale nie sprzeciwiają się 
utworzeniu ministerstwa Gambetty, lubo niechę­
tnie widziałyby ustąpienie z rządu Barthelćmego.

W partyi nieprzejednanych powstało rozdwoje­
nie. Młodsza generacya radykalistów, nie chce 
stać pod rozkazami Ludwika Blanc, a w  Tzbie 
przewodzą jej Clovis I Fugues i Lamessan. Kwe- 
stya postawienia ministerstwa Ferrego w stan o- 
skarżenia, była jabłkiem niezgody. Clemenceau 
żądał śledztwa w sprawie tunetańskiej, a Hugues 
zaskarżenia ministrów. Zapewne więc zapowie­
dziana w interp°lacyi burza, będzie pełna huku, 
ale nie piorunów.

Gambetta zaprzecza pogłosce, jakoby się widział 
z ks. Bismarkiem, w tćj bowiem chwili takie ze­
tknięcie się byłoby nieroztropnem. Bawił on przez 
miesiąc w Niemczech, ale nie znosił się z żadnym 
dyplomatą zagranicznym.

Z Paryża dowiaduje się Polit. Corr., że praw­
dopodobnie rezydent francuski w Tunisie Roustan 
po interpelacyi Naqucta w Izbie o kwestyę tune- 
tańską, odwołanym zostanie.

Wybory municypalne w Anglii wypadły przewa­
żnie w duchu partyi konserwatywnćj. Uważać to 
należy za początek zwrotu. Dopóki gabinet libe­
ralny Gladstona przyrzekał ustawami agraryjnemi 
rozbroić Irlandyę , dawano słowom jego wiarę i 
Izba odwróciła się była nagle od Beaconsfielda,

zwłaszcza uląkłszy się jego zuchwałej polityki z a ­
granicznej. Dziś zaczyna sobie naród angielski 
przecierać oczy. W polityce zewnętrznćj straciła 
Anglia na powadze, wypadki w Afganistanie przy­
wiodły ją  o utratę wszelkich zdobyczy, a prze­
ciw Irlandyi musiano użyć środków przemocy, któ­
re zamierzał zaprowadzić poprzedni gabinet a któ­
re oburzały jego przeciwników. Szczególna rzecz, 
iż w miastach angielskich liczących znaczną lu­
dność irlandzką, Irlaudczycy głosowali na kandy­
datów torysowskich.

Między Tureyą a Cyecyą pozostał jeszcze dro­
bny spór o przeprowadzenie linii granicznej wT o- 
kolicy Kiritri i Zarkos: Celem naradzenia się nad 
tą sprawą zebrali się ambasadorowie u lorda Duf- 
ferina. Ambasadorowie podzielali w ogólności zdanie 
poprzednio już przez członków komisyi ewakua­
cyjnej wyrażone, że te kilkanaście kilometrów' 
kwadratowych, o które chodzi, nie mają dla Gre- 
cyi ani strategicznego, ani ekonomicznego znacze­
nia, a Porcie chodzi o zatrzymanie mahometan 
w ty m obwodzie mieszkających, którzy sobie przy­
łączenia do Grecyi nic -życzą. Ponieważ jednak 
nastąpiły już ratyfikaeye układu przyłączającego 
ten obwód do Grecyi, ambasadorowie nie mogli 
powziąć uchwały oświadczającej się za życzeniem 
Turcyij bez poprzedniego zażądania instrukcyi od 
swych gabinetów.

Jednym z głównych celów, jakie Sułtan miał na 
oku wysyłając komisarzy Porty do Egiptu, było 
uzyskanie od chedywa uznania zwierzchnictwa Porty 
i zobowiązania się do przybycia do Konstanty­
nopola dla złożenia hołdu. Daily News utrzy­
mują , że chedyw obiecał uczynić zadosye temu 
żądaniu.

Porta zaciągnęła od banku ottomańskiego po 
życzkę w wysokości 370,000 funtów, za które da­
ła w zastaw dochody z dziesięciny z lat 1881 i 
1882. Zdaje się, że pożyczka ta zaciągniętą zo 
stała w porozumieniu z delegowanymi europejski 
mi, bo bank ottomański obowiązuje się znów do 
pośredniczenia w niektórych wypłatch na rzecz 
procentów i amortyzacyi długu tureckiego.

Jak niewyjaśnionym  został cel podróży 
Pobiedonoscewa w okolice Podlasia 

tak nieznane są dotąd szczegóły tej zagad­
kowej misyi. Mówią, że wysłannik peters­
burski zatrzymał się w ('hełmie tylko je ­
dną dobę, że jedna tylko kobieta zdołała 
ntu wręczyć prośbę ozy- skargę. Mąż tej 
kobiety jak tylu Podlasian za wierność 
unji i opór narzuconym duchownym pra­
wosławnym, wysłanym  został do południo­
wych gubernij cesarstwa W krótkim swym  
pobycie nadprokurator synodu petersburg- 
skiego nie miał możności zetknięcia się 
z ludem tak ciężko próbowanym, ani mo­
żności zbadania istotnego stanu rzeczy. Ta  
jedna skarga owej kobiety służyć może 
za w iele innych, za całą ludność na tylo- 
’etnie wystawioną prześladowanie.

P isa ły  świeżo dzienniki petersburskie,
_ akoby nadzwyczajna m isya dawnego nau­
czyciela Aleksandra III a dzisiejszego do­
radcy, była skutkiem narady prawosławne­
go synodu petersburskiego, następstwem  
doniesień o ruchu katolickim w Bułgaryi, 
chęcią odwetu przez n ow e prześladowania
i o b j a w e m  odradzającego się ducha prozę 
łityzmu posługującego się siłą.

N ie chcielibyśm y temu dawać wiary. W szy­
stko, czego m ogła dokonać siła, już było 
podjęte w  ostatnich latach panowania A le­
ksandra II. Skutek wszelako, nawet skutek 
materyalny zawiódł. Cerkwie unickie, za­
mienione na prawosławne, dotąd puste; lud 
stroni od narzuconego kleru schyzmatyckie- 
go, żyje bez kapłanów, ołtarzy i Sakramen­
tów, skazany przez rząd na bezwyznanio­
w ość, choć wiary swojej daje tyle świe­
tnych dowodów. Po wstąpieniu na tron 
Aleksandra III, do aktów martyrologii Uni­
tów podlaskich przybyło kilka nowych do­
kumentów, kilka protestów, które wzbudzają 
zarówno podziw dla uczucia religijnego, 
jak  i dla roztropności politycznej nieszczę­
śliw ego ludu. U nici odmówili składania 
przysiąg na wierność nowemu carowi w cer­
kwiach prawosławnych, twierdząc, że przy­
sięga taka byłaby św iętokradzką; nie chcieli 
oni zgodzić się na to ustępstwo władz, aby 
przysięgali w lokalach urzędowych, bo 
w swym proteście oświadczają, że w zyw a­
jąc Boga na świadectwo swej wierności 
dla monarchy, mogą to tylko uczynić z od­
powiednią uroczystością, i przysięgać jedy­
nie tam, gdzie oni i ich ojcowie chwalili 
odwiecznie Boga. P rzysięga w urzędzie nie 
miałaby takiej wagi dla ich sumienia katoli­
ckiego. Obok tego aktu, który przypomniał 
sprawę tych wyznawców, pojawńly się w o- 
statnich czasach i inne, jak  adres Unitów  
chełmskich do Ojca św. podczas pielgrzymki 
słowiańskiej na uroczystość S 8 . Cyryla i 
Metodego, i pismo, świeżo przez nas po­
wtórzone, wygnanych do gubernii Chersoń- 
skiej Podlasian do jenerała Albedyńskiego. 
We wszystkich tych pismach, obok wierno­
ści dla U n ii, była zupełna uległość dla 
rządu w zakresie jego świeckiej władzy. 
Fakta te powinny były zwrócić uwagę tak 
sfer rządowych jak  samego Synodu prawo­
sławnego w Petersburgu. W szak ogłoszono 
całej Europie, że Unici powrócili dobro­
wolnie na łono prawosławia, wszak zape­
wniali o tem do ostatnich czasów dyplomaci 
rosyjscy prowadzący układy ze Stolicą św.,

twierdzili, jakoby kwestya unicka była 
uź zamkniętą.

Podróż p. Pobiedonoscewa wskazuje, że 
cwestya nie jest skończoną, że w samym P e­
tersburgu okazuje się potrzeba zbadania jej 
stanu. Czyliż mamy przypuszczać, że ma 
być dalej prowadzoną temi samemi środka­
m i, co dotychczas? Byłoby to coś więcej, 
niż przerwanie układów z VVatykanem, bo 
powrotem do prześladowań. Ów prozelityzm  
przemocy, n^hajki i w ysyłk i, nie przyniósł 
korzyści cerkwi prawosławnej. Równocze­
śnie, gdy na Podlasiu gnębiono lud za je ­
go wiarę, w całej R osyi wzm agał się nihi­
lizm, i znajdował sw ą moralną racyę bytu 
w tych właśnie prześladowaniach. „Zacię­
żyła ręka Boża, jak przepowiedział Pius IX, 
nad prześladow cam i, i spadł kamień ze

sklepienia św iątyn i, który zgruchotał nogi 
kolosu.“

Czyliż wobec teg o , co się sta ło , co się  
dzieje wewnątrz R osy i, ci którzy jeszcze  
tam chcą ratować państwo za pomocą re- 
ligii, chcą je  opierać na wierze ludu, i pra­
gną wzmocnić tak bardzo zachwiany w p ływ  
i powagę cerkwi prawosławnej, czyliż nic  
innego wym yślić niezdołali, jeno odnowienie 
tej samej zbrodni, jeno rzucenie się  na 
garstkę Unitów , aby ich do reszty gnębić, 
za to, że wiary swych ojców nie chcą się
zaprzeć? , .

Nio', fanatyzm nawet wstrzymać się^ musi
wobec' takich nauk i faktów, a tu nie fa­
natyzm działał, ale bezwzględna i zimna 
polityka. W iem y, że sami nawet zwierz­
chnicy duchowni schyzmatycy me chcieli 
przykładać ręki do tego d zieła , że o aj 
arciiijereje warszawscy Leoncyusz i • oani- 
cyusz odradzali użycia podobnych środków, 
że wobec Petersburga wziął pierwotnie w szy­
stko na siebie i obiecywał niewątpliwy sku­
tek gubernator Gromeka, że zrazu trzeba 
było sprowadzić odstępców z G alicyi, tak 
na pierwszego archijereja jak i na parochow, 
że dopiero gd y  aktu odstępstwa dokonali 
ci najemnicy, odsunięto ich i sprowadzono 
archijereja i popów z Rosyi. W ięc to nie 
była nawet w alka kleru prawosławnego  
z unicko-katolickim , ale dzieło żandarmów  
i zaprzedańców umyślnie sprowadzonych. 
W iem y, że p. Pobiedonoscew z urzędu i 
przekonań należy do promotorów prawosła­
wia, do stronnictwa szukującego ratunku i 
wzmocnienia tronu w gorliwości i ortodo- 
ksyi prawosławnej. A le to w łaśnie, powinno 
go doprowadzić do wręcz odmiennych re­
zultatów; jeśli szczerze dba o siłę  tej cer­
kwi, niepowinien jej życzyć takich nabyt­
ków krwią okupionych, a mnożących tylko  
liczbę poddanych nienawidzących narzuco­
nej sobie religii. Luatracya, lubo tak po­
spieszna nowej dyecezyi prawosławnej po­
winna go przekonać, że w szystko co się  
stało, było gw ałtem , a w szystko co światu  
ogłoszono było kłam stw em , że w interesie 
samego prawosławia potrzeba to w szystko  
usunąć, a przynajmniej zatrzymać się  w  po­
dobnych zdobyczach, co hańbą okrywają  
państwo i cerkiew , wobec świata i w ieku, 
a ściągają karę Bożą.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
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(§§) Rulhenicae res przypominają się w orga­
nach „Domu narodnego" głośniej od czasu zani­
knięcia sesyi sejmowej, aniżeli podczas sesyi. Jest 
to rzecz całkiem naturalna, bo polityka ruska, po­
legając na wyszukiwaniu ciągłych napaści i uro­
jeń, nie znosi ani jawności, ani otwartości, i dla­
tego chętnie cofa się z sali sejmowej z przed oczu 
komisarza rządowego, stojącego z aktami w pogo-

Część literacko-artystyczna.

8WATY EKSCELLENCYI
nowella

Jana Zac/iarya»ietcicza.

(17) (Ciąg dalszy).

XII.

We dworze Chmielowieckim panowała właśnie 
owa cisza, jaka  zazwyczaj pojawia się przed ka- 
żdem większem zamięszaniem w naturze. Julia 
chodziła po lipowej alei i patrzała na [kwiatki, 
drzewa i chmurki, które leniwo sunęły się po nie­
bie. Miała w ręku jakąś robótkę kobiecą, ale ta 
spoczywała w wygodnym koszyku. Od czasu do 
czasu zwracały się jej oczy ku stronie, zkąd za­
zwyczaj przychodził posłaniec pocztowy, albo przy­
jeżdżał z gościem dorożkarz miasteczkowy.

Właśnie w tej chwili pojawił się na drodze wó­
zek. Twarz Julii ożywiła s ię , oczy zapłonęły... 
przyłożyła rękę do piersi1, jakby chciała uspokoić 
niesforne serce.

Wózek toczył się jakoś zbyt leniwo, a serce zato 
biło coraz żyw iej. . .

Wreszcie wjechał wózek na dziedziniec — Julia 
pozna ła ... ojca, zdziwienie malowało się na jej 
twarzy.

— Czy jest tu Adolf? —  zapytał skwapliwie 
pan Bonifacy — czy dawno przyjechał? ... Co tu 
robicie ?

Adolf. . .  nieprzyjechał. . .  — odpowiedziała
Julia z pewnym smutkiem — ale jest list do oj
c a ! . . .  Czemuż to ojciec tak prędko wrócił ze 
stolicy? 1 ‘

— Zachorowałem śmiertelnie moje dziecko — 
odpowiedział pan Bonifacy a wyraz zadowolenia

okrasił jego twarz rumianą — gdzież jest ten list?
— Leży w kancelaryi na biórku,
Tan Bonifacy rozdarł list i czytał:

„Ponieważ pierwszy mój list uległ pastwie pło­
mieni, nie piszę drugiego, ale stosując się do ży­
czeń kochanego stryjaszka pospieszam sam z ży- 
wem słowem , którego żadna szwedzka zapałka 
nie sp a li...11 .

Pan Bonifacy otarł pot z czoła i odetchnął jak 
człowiek, któremu spadł z piersi młyński kamień.

— No, dzięki Bogu! jeszcze wczas przyjecha­
łem . . .  — szepnął do siebie z uśmiechem a ży­
wym słowom jakoś zaradzimy.

Zmiął list i włożył do kieszeni. W tej chwili 
weszła Julia. . .

— Cóż pisze A dolf? ... -  zapytała głosem nie­
co drżącym.

Pan Bonifacy wyciągnął chustkę i jak  dyplomata 
długo manipulował nią koło twarzy.

— A dolf... — cedził powoli przez z ę b y — ot, 
jak  zwykle każdy młody człowiek. . .  - ale wiesz co 
się stało? Ekscellencya poszedł w odstawkę i dzi­
siaj już tak jak  ja  podlewa buraki! Na miejsce 
Ekscellencyi przyjdzie jakiś Niemiec z W hdnia, 
który wszystkich młodych urzędników wypędzi 
jak  baranów z obory! . . .  I właśnie pisze mi Adolf, 
że będzie musiał do nas przyjechać... naturalnie, 
bo któż mu da teraz jeść ?

Rumieniec przebiegł po twarzy Julii.
— I kiedyż przyjedzie ? . . .  —- zapytała wzru­

szona — trzeba wysłać konie do stacyi.
Pan Bonifacy machnął ręką.
— Konie się pośle, bo prawdopodobnie nie bę­

dzie miał czem wózka zapłacić. . .  ale przyznam ci 
s ię , że o nim zupełnie moje zdanie zmieniłem, 
Chłopiec do niczego!

— Dlaczego? Czy dlatego, że jego protektor u- 
stąpił z urzędu? Przecież to nic a nic nie zmienia 
rzeczy!

— Zmienia moje dziecię, jak  cię kocham, bar­
dzo zm ienia. . .  ale ja  teraz w to nie wchodzę. . .  
tylko powiem ci otwarcie, że on mi się wcale nie 
podobał! . . .

— Przecież ojciec sam . • •
— To prawdą, miałem o nim inne wyobrażenie. 

Proszeż cię moja Julisiu, tylko zważ dobrze, czy 
to młody człowiek tak postępować powinien? Ja 
piszę do niego, przyznam ci się otwarcie, że ty go 
b ardzo ... lubisz, że chcesz, aby jaknajprędzej 
przyjechał, a on tę sprawę serdeczną refeiuje jak 
leniwy urzędnik! Ja  myślałem że on już dawno 
tu siedzi, że gruchacie oboje jak  gołąbki do sie­
bie, ą on dwa dni jak  wyjechał ze stolicy! Gdzież 
jest, co robi? Nie lubię nikogo bez powodu obma- 
wiać, ale przypuszczam, że pewnie jakieś amory 
stołeczne... że jakaś lafirynda...

Julia zbladła i szybko chwyciła ojca za rękę.
— Ojcze! nie mów tak, bo Adolfa obmawiasz!
— Obmawiać nie obmawiam, bo nawet całej 

myśli mojej jeszcze nie wypowiedziałem. Gdybyś 
była w stolicy i sama widziała tych młokosów, 
jak przez lornetki na kobiety patrzą i co sobie 
przy tem mówią, tobyś tak bardzo za swoim ku­
zynkiem nieobstawała! Powiadam ci, że pan Idzi 
wobec tych wierci piętów, 4° z John

Julia patrzała na ojca z zadziwieniem,
— Do czegóż to znowu prowadzi? — zapytała.
— Do niczego, jak  cię kocham, do niczego. Zresztą 

sama obaczysz, jak  przyjedzie. Tylko przestrze­
gam cię, że wszyscy ci młodzi ludzie umieją mówić 
i kłamać osobliwie, gdy widzą za panną posag 
nieszpetny !

— Nie rozumiem ojca. • • . .
— Zrozumiesz moje dziecko. Wygodms co się 

zowie. Od dwóch dni jedzic i przyjechać mc moze^ 
Jeżeli pan Idzi tak bardzo nie spieszył, to miał 
przeszkody, jak  zwykle przy gospodarstwie, ale 
ten chłystek...

— Niech tatulko w ten sposób się nie wyraża.
W słowach i oczach Julii drżały łzy, na które

p- Bonifacy obojętnie patrzeć me mógł. Pocałował 
córkę w głowę i rzekł:

— Przepraszam cię dziecko, ale obojętnie nie 
mogę mówić o tem co tobie ubliża. Zostawmy o 
czasowi. A że cię kocham nad życie, to jutro sam

pojadę do pociągu i tu go przywiozę. Grzeczniej­
szym i gościnniejszym już być nie można.

Julia pocałowała w rękę ojca i szybko wy­
mknęła się z pokoju, aby w samotności rozmyślać 
nad tem, co tutaj słyszała.

Przebiegła aleę lipową i nie zatrzymała się aż 
w najciemniejszym kąciku ogrodu. Tu uczyniła 
folgę sercu swemu, które nie wiedzieć dla czego 
bardzo się zaniepokoiło. Łzy rzęsiste puściły się 
z jej oczu i długo, długo płynęły. Otarłszy je 
w końcu usiadła na pniaku i dumała:

— Najprzód napisał list krótki, jakby oboję 
tnem mu było, że za mąż wychodzę; potem żal 
mu się trochę zrobiło i przyznał się do tego żalu 
przed Ekscellencyą... Ekscellencya zachęcił go, 
napisał list i jemu pisać kaza ł. . .  dzisiaj niema 
Ekscellencyi a o n . . .  namyśla się . . .  a może gdzie­
indziej pojechał. . .  nie, on prawdziwie mnie nigdy 
nie kochał! ..

Na poparcie tej logiki kobiecej puściły się znowu 
łzy z jej oczu i znowu długo płynęły. Była teraz 
już przekonaną, że tak jest a nie inaczej, że Adolf 
tylko się bawił, że na seryo nigdy o niej nie 
myślał.

— Obaczę — mówiła do siebie —  jakim on 
będzie, gdy przyjedzie! Nie zdradzę się niczem, 
będę dla niego obojętną, jakby między nami nic 
nie było! Jeżeli mnie kocha, niech łamie lody! 
Obaczymy, jak to pójdzie.

Otarła łzy, przymusiła się do uśmiechu i wyszła 
ż ustronia z twarzą pogodną, jakby jej nigdy nic 
nie było. Wygórowana duma kobieca pomagała 
jej do tej roli.

Dzień przeminął spokojnie, noc także przeszła, 
a nazajutrz, tak jak  przyrzekł, wybrał się p. Bo 
nifaćy sam do stacyi.

— Możeby same tylko konie posłać — ozwała 
się Julia z twarzą obojętną — gotów myśleć, że 
go kto chwyta.

— Już daj pokój dziecię — odparł pan Boni­
n y  — niech wszystko zrobię, co do mnie należy, 
abyś potem nie miała żalu.

I wózek odprowadzony oczami Julii potoczył się 
szybko w kierunku do stacyi kolei żelaznej.

Jeszcze p. Bonifacy nie ułożył sobie całej roz­
mowy, jaką miał przeprowadzić z Adolfem, gdy 
wózek prawie równocześnie z pociągiem zajechał 
przed dworzec.

Z pociągu z głową rozburzoną wypadł jak  z procy 
młody człowiek i prosto popędził na dworzec.

— Adolfie, kochany, drogi — zawołał p. Boni­
facy biorąc młodego człowieka w swoje objęcia — 
jakże się masz?

Adolf miał twarz rozpromienioną, usta jakby od 
gorączki spalone, ubiór zaniedbany.

— A kochany, drogi stryjaszek — zawtórzył 
panu Bonifacemu, a pocałunkom i uściskom nie 
było końca.

— Gdzieżeś to był?
—  Po drodze wstąpiłem do wuja, który ciężko 

zachorował.
— Proszę, proszę! Taki rumiany i choruje! . .  

Ale konie moje pojechały do pobliskiej karczmy. 
Mam tam z żydem in te res... tymczasem kilka­
naście minut tu się zatrzymamy. Chodź, pogadamy 
trochę.

W  obszernej izbie drugiej klasy nie było ni­
kogo. Pan Bonifacy usiadł przy stole i posadził 
Adolfa koło siebie.

Po wstępnej rozmowie o ankiecie wołowej, dy- 
misyi Ekscellencyi i o icnych ważnych rzeczach 
zaczął p. Bonifacy:

— Drogi, kochany Adolfie! Jesteś bliskim kre­
wnym naszym, wiem, że nam dobrze życzysz dla 
tego otwarcie z tobą mówić będę. Ekscellencya 
pisał do m n ie ... już wiesz, w jakim  interesie. 
Otóż o tem rozmówimy się.

Gorączkowy rumieniec wystąpił na twarz A- 
dolfa.

(D alszy ciąg nastąpi).
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towiu wobec każdej interpelacyi, do pokojów re­
dakcyjnych, zkąd można puszczać w świat bre­
dnie bez kontroli i do pewnego stopnia bezkar­
nie. Z redakcyi D iła , k tóre właśnie przed rokiem 
cały tnzin artykułów  poświęciło ugodzie polsko- 
ruskiej, a teraz w radykalizm ie prześciga czasem 
Słowo, w yszedł pomysł zwołania nowego mityngu 
celem w ysłania deputacyi do Cesarza. Deputacya 
ta  m iałaby ponowić zażalenia na kierownika tu­
tejszej ruskiej szkoły ludowej i prosić o zesłanie 
kom isyi z W iednia. I owszem, i owszem! Niech 
jedzie deputacya do W iednia i niech tam przed­
staw i rzecz w najczarniejszych kolorach, aby jak  
najprędzej zjechała komisy a dyscyplinarna z Wie­
dnia. Rezultat będzie ja k  najpom yślniejszy dla 
nas, bo przekonają się rutenofile wiedeńscy, że 
w kwestyach szkolnych Kusini prowadzą politykę 
pieniacką, tak samo w strętną, ja k  pieniactwo są­
dowe pokątnych pisarzy. W ątpię jednak, czy od­
waży się kto pojechać w deputacyi do W iednia, 
bo właśnie teraz w sprawach szkolnych Rusini 
sami zadali sobie klęskę nadzwyczaj bolesną. 
W ygrawszy proces przed trybunałem  państwa 
w sprawie utworzenia drugiej ruskiej szkoły ludo­
wej we Lwowie, wysilili się w agitacyi, aby w y­
wołać ja k  najw iększą frekwencyę w istniejącej 
dotąd przy seminaryum nauczycielskiem ruskiej 
szkole ćwiczeń i niejako cyframi poprzeć w yrok 
trybunału wobec gminy lwowrskiej opera jącej się 
wyrokowi. W  roku zeszłym agitacya po części 
osiągnęła swój cel, dzięki ciekawym środkom, o 
których może jeszcze wspomnieć mi wypadnie. 
W  tym roku jednak  frekw encya spadła tak  zna­
cznie, zwłaszcza w oddziale żeńskim, że p- m ini­
ster oświecenia widział się spowodowanym zarzą­
dzić zamknięcie dwóch klas paralelnycb i usunię­
cie dwóch nauczycielek, jako  zbytecznych. Rada 
szkolna spełniła to polecenie i postąpiła sobie 
przytem  poniekąd stronniczo na korzyść Rusinów, 
bo dla uniknięcia napastliw ych skarg  usunęła na­
uczycielkę bardzo zdolną i pożyteczną, aby tylko 
zatrzym ać inną , za k tó rą  to najwięcej przem a­
w iało, że jest nasto jaszczą  Rusinką. O rgana ru­
skie donoszą o tym  fakcie z wido zną konsterna- 
cyą i nie m ają innego powodu na wytłumaczenie 
upadku frekw encyi, oprócz tego stereotypowego 
żalu na oskrobłenie nacjon -łytetu, k tó ry  śmiech 
już obudzą w najpoważniejszych i najpobłażli­
wszych dla Rusinów ludziach.

F a k t zwinięcia dwóch klas w ruskiej szkole 
ćwiczeń wzmacnia stanowisko zajęte przez gminę 
lwowską wobec wspomnianego powyżej wyroku 
trybunału państwa. Równocześnie przybywa jesz­
cze inny argum ent gminie lwowskiej, który ma 
już znaczenie ogólno - polityczne. Krajowe biuro 
statystyczne ogłosiło rezultat ostatniego spisu lu­
dności w edług zestawień urzędowych, a z pracy 
tej autentycznej w ynika kom pletne desaveu dla 
wszystkich przechw ałek ru sk ich , źe ruski a nie 
polski żywioł panuje numerycznie w Galicyi. 
W  dniu spisu liczyła Galicya 5,945,507 m ieszkań­
ców, z czego na wyznanie rzymsko-katolickie przy­
pada 2 ,698,001, a na grecko katolickie 2,516,542. 
Dla kogo wyznanie nie stanowi kryteryum  w y­
starczającego, tego przekonają cyfry o języku  to­
warzyskim. Z polskim językiem  towarzyskim  za­
pisało się 3,056,634 (51-53#) osób, z ruskim  ty l­
ko 2,550,909 (4 3 -0 1 7 # ) ,  z niemieckim tylko 
318,248 (5-3 7 0 # ). W e Lwowie stosunek w ypadł 
ja k  najgorzej dla Rusinów. Zapisało się bowiem 
z polskim językiem  towarzyskim  90,132 (88 785#) 
osób, z ruskim tylko 3,600 (3-546%), a więc zna 
cznie mniej niż z niemieckim 7,323 czyli (7 214%). 
Niechże teraz trybunał państw a wykaże, gdzie są 
ci mieszkańcy ruscy pokrzywdzeni tem, że gm ina 
lwowska nie chce wydawać pieniędzy na całkiem 
nieużyteczną nową szkołę ruską.

Aby skompletować moją dzisiejszą relacyę o 
sprawach ruskich dodam, że Słow o  ciągle agituje 
przeciw bankowi k ra jow em u, czem już najdobi­
tniej odsłania przewrotną dążność do paraliżow a­
nia wszystkiego, co polska w iększość sejmowa dla 
poratow ania biednego ludu wiejskiego uczynić p o - ' 
stanowiła. V ana sine viribus i r a ! llank  ruski 
płacący za w kładki oszczędności 6 lub 6 '/2%; 
w skutek tego pobierający od włościan zbyt wyso­
ki procent, nie wytrzym a konkurcncyi z bankiem 
krajowym.

X. K aczała jest ciągle fetowany za sw oją mo­
wę przeciw internatowi 0 0 .  Zm artwychwstańców. 
Bankiet po bankiecie w ypraw iają dlań Rusini 
lwowscy. Powiodło im się wciągnąć w ten wir a- 
g itacyjny nawet tak  um iarkowanych ja k  np. prof. 
Szaraniewicza, który w zeszłorocznym obchodzie Jó ­
zefińskim nie dał się użyć do celów agitacyjnych. 
Na jednym  takim  bankiecie prof. W achnianin po­
równawszy naród ruski z Izraelem  nazw ał X. Ka- 
czałę „wysłannikiem  bożym" a redakeya D iła  
opisując bankiet ten nadała wprawdzie X. Kacza- 
le skrom niejszy o wiele tytuł, bo tylko epitet „oj­
ca ( batka) narodu," ale za to sam bankiet na­
zwała aż „świętym  wieczorem."

Polit. Correspondenz dowiaduje s ię , że k ano­
nik S o l e c k i  m ianow any został biskupem prze­
m yskim  i że N. P an  podpisał już dotycząoy de­
kret. P rałat X. Łukasz Solecki jest kanonikiem 
katedr, lwowskim, scholastykiem  kapituły, szam- 
belanem papieskim, radzcą konsytorskim , rekto­
rem seminaryum i członkiem Rady szkolnćj kra- 
jowćj. ___________

Naczelny dyrektor poczt mianował asysten­
tów pocztowych: Jan a  G a d z i ń s k i e g o  w Bro­
dach , Antoniego P r z e s t a s z e w s k i e g o  w Dro­
hobyczu, W ładysław a K i e r n i g a  w Złoczowie, 
S tanisław a S m  o I n c h  o w a k i e g o  w Jarosław iu , 
Adolfa J a s t r z ę b s k i e g o  w D rohobyczu, Lu­
dw ika K l e c z k o w s k i e g o  we Lwowie i Karola 
J a r o s z y ń s k i e g o  w Stanisławowie ofieyałami 
pocztowymi w ich dotychczasowych miejscach 
służbowych; dalej m ianował praktykantów  po­
cztowych: K azim ierza L a s k i  e g o , Teodora G a n -  
s z e r a  i Franciszka W a l i g ó r s k i e g o ,  asysten­
tami pocztowymi, a mianowicie pierwszego we 
Lwowie, diugiego w Szczakow y, trzeciego w Zło­
czowie ; nakoniec przeniósł ofieyała pocztowego, 
Ludw ika G a i  11 a ,  ze Złoczowa do Brodów, a a- 
systentów pocztow ych: F ranciszka O l e ń s k i e g o  
z Brodów do Sam bora, Józefa D i i r s t e n f e l d a  
z Jarosław ia do Nowego Sącza i Ferdynanda 
M o r a w a  z Floridsdorf do Krakowa.

M ia n o w a n ia  w  a rm ii. Arcyksiążę Karol 
Stefan, chorąży okrętowy, m ianowany p o r u c z n i ­
k i e m  m a r y n a r k i .

Pułkow nik Wilhelm Grubi, nadliczbowy w pułku 
pieszym Nr 55, kom endant 48 brygady pieszej, 
m ianowany j e n  e r a ł - r u  a j  o r e  m.

P u ł k o w n i k a m i  m ianowani podpułkownicy i

komendanci rezerw : Józef Hoclie w pułku pieszym 
Nr 77 ; Jerzy Theodorovich w pułku p. Nr 40 i 
Alojzy PUrkher w pułku p. Nr 30 ; dalej podpuł­
kownik pułku artyleryi poi. Nr 9 Franciszek Dawid- 
Rhonfeld, przeniesiony zarazem jako  kom endant 
do pułku art. poi. Nr 8 oraz Antoni W artalot, 
w artyleryi technicznej, kom endant składu mate- 
ryałów artyleryi w Krakowie.

P o d p u ł k o w n i k a m i  mianowani m ajorowie: 
August Spiess w pułku pieszym Nr 15; Karol
W enzl z pułku piesz. Nr 55 w takimże pułku
Nr 24 ; W ilhelm Prokopp w pu ku piesz Nr 9 i 
Ludw ik Lanzenstorfer z pułku piesz. Nr 58 w ta ­
kimże pułku Nr 41; dalej m ajorow ie: Jakób Zwehl 
w pułku ułanów  Nr 11 i Egmond hr. Lippe-Weis-
senfeld w pułku ułanów Nr 13; nareszcie m ajo­
rowie : Alojzy hr. Paar, nadliczbowy w pułku ułanów 
Nr 3, ad ju tan t przyboczny JCW . jeneralnego inspe­
ktora armii feldm arszałka Arcyksięcia Albrechta, 
w pułku ułanów  Nr 2 z przeniesieniem do stanu 
czynnego tegoż p u łk u , oraz Karol bar. Mertens, 
nadliczbowy w pułku ułanów Nr 2, adjutant przy­
boczny N. Pana.

Sprawy miejskie.
P o s ie d z e n ie  R a d y  M iejsk ie j d. 3 listo p a d a .

Przewodniczy prezydent m iasta D r W e i g e l ,  
radców m. obecnych 40.

Sekretarz podaje m iędzy innemi do wiadomości 
Rady, że r. m. W e u t z 1 nadesłał na piśmie rezy- 
gnacyę z urzędu radcy miejskiego. Spraw ę tę 
przekazano sekcyi prawniczej.

Z porządku dziennego przedstaw ił r. m. Z a ­
r e m b a  potrzebę napraw y kaloryferów w Sukien­
nicach i wniósł imieniem sekcyi gospodarczej aby 
R ada w yznaczyła na ten cel tymczasowo 1000 złr. 
Przyjęto.

A djunkt M agistratu S z y m k i e w i c z  przedstawił 
wniosek sekcyi Y, aby część błoń miejskich po 
prawym  brzegu Rudaw y w ydzierżawić skarbowi 
wojskowemu na ćwiczenia wojskowe nie na lat 
lat trzy , ja k  uchwałami z dnia 24 m arca i U  
kw ietnia 1881 r. postanowiono, lecz na lat sześć, 
pod dotycbczasowemi w arunkam i, oraz jeżeli dy 
rekeya inżynieryi oświadczy stanowczo, że od 
uchw alenia planu i kosztorysu drogi prowadzić się 
m ającej przez błonia w latach trzech drogę tę 
przeprowadzi.

Sprawa ta wywołała długą dysknsyę, w której 
brali udział r. m. C h r z a n o w s k i ,  dr  S z l a c h  t o ­
w s  k  i , F r i e d l e i n ,  Z i e l e n i e w s k i ,  oświadcza­
jąc  się przeciw wnioskowi sekcyi a za zatrzym a­
niem pierwotnej uchwały. R. m. D r Faustyn J a- 
k u b o w s k i  żądał odesłania spraw y do kom isyi, 
w celu bliższego określenia stosunku gminy do 
w ojska co do obowiązku budowy drogi tudzież dla 
zajęcia się wyszukaniem innego miejsca na ćwi­
czenia wojskowe. W niosek D ra Jakubow skiego 
popierali r. m. M e n d e l s b u r g  i D r M a c h a l s k i ;  
Dr  J o r d a n  przem awiał w obronie wniosku sekcyi: 
D r O e t i n g e r  zaś w niósł, aby nad wnioskiem 
sekcyi V przejść do porządku dziennego. Za wnio­
skiem D ra Oetingera przemawiali r. m. C h r z a- 
n o w s k i  i Dr  R e t i n g e r .  Nadto brali udział 
w dyskusyi r. m. D r S t r a s z e w s k i ;  przewodni­
czący zaś udzielił niektórych wyjaśnień. Podczas 
głosowania wniosek D ra O e t i n g e r a  został w ię­
kszością głosów przyjęty.

Do podpisania kontraktu zawrzeć się mającego 
na podstawie pierwotnej uchw ały Rady wydelego­
wano r. m. D ra J o r d a n a i D ra S z 1 a c h t o w s k i e- 
go . Zarazem  polecono budownictwu m iejskiem u, 
aby w ja k  najkrótszym  czasie przedłożyło Radzie 
do zatw ierdzenia plan i kosztorys budowy tej 
drogi.

Referendarz U m i ń s k i  przedstaw ił wniosek 
sekcyi gospodarczćj względem sprzedania p. Un- 
garowi, wł. realności L. 37 dz. IV 142 metrów □  
gruntu przed tą realnością położonego po 6 złr. za 
3 569 mtr. (1UQ )  przyjęto.

Po załatwieniu jednćj spraw y osobistćj wniósł 
r. m. Faustyn J a k u b o w s k i  imieniem sekcyi 
p raw n iczć j, aby R ada uchwaliła wnieść zażalenie 
do. trybunału adm inistracyjnego przeciw orzeczeniu 
m inisterstw a rolnictwa, niemnićj przedstaw ienie do 
tegoż ministerstwa, z powodu zakwestyonowania 
kompetencyi m agistratu w sprawie wodnćj sztucz­
nego koryta Rudawy; przyjęto. P rzy tej sposobno­
ści wniósł r. ra. E p s t e i n ,  aby sekeya gospodar­
cza zastanowiła s ię , czyby nie należało wziąść 
udział w odbyć się mającćj w grudniu r. b. licy­
ta c ji  w celu nabycia młynów królewskich na cele 
gminy. Spraw ę tę przekazano sekeyom : gospo­
darczćj i skarbowćj.

R. m. Faustyn J a k u b o w s k i  jak o  przewodni­
czący komisyi werytikacyjnój przedstaw ił rezultat 
głosow ania na jednego radcę w dniu 31 paździer­
nika, przy którem najwięcćj głosów otrzym ał p. 
Ja n  G w i a z d o m o r s k i .  R ada uznała ten wybór 
za dokonany i poleciła zawiadomić o tem w ybra­
nego, a ak ta wyborcze p rzekazała komisyi wery- 
fikacyjnćj dla spraw dzenia wyboru.

Po przyjęciu 4cb osób do gminy przedstaw ił 
dyrektor budownictwa N i e d z i a ł k o w s k i  wnio­
sek sekcyi gospodarczćj, aby R ada zezwoliła na 
budowę śluzy kanałuwej z muzeum księcia Czar 
ryskiego do kanału m iejskiego w ulicy Pijarskićj. 
W niosek przyjęto.

Koniec posiedzenia o godz. 8ćj wieczór.

Sprawy zagraniczne.
K o§va.

Z powodu świeżego pobytu w W iedniu Króla Wło­
skiego Humberta, Pietierburgikaja Oazeła  zamie­
szcza godny uwagi artyhuł p. n.: S p ó ł c z e s n a p o- 
l i t y k a  L u  r o p y .  Oto osnowa tego a rtyku łu :

„W szelkie symptomata zdają się zapowiadać, że 
Europa zam ierza zadać nowy cios Turcyi. Jak i to 
będzie cios przesądzać trudno, tem mniej w szak­
że istnieją pewne dane do prawdopodobnych d o ­
mysłów. W izyta króla Humberta, zrobiona cesa­
rzowi austfyackiem u dowodzi, że i W łochy goto­
we są przyłączyć się do związku Austro-Niemtec- 
kiego. W Europ:e W łochy pretendowały zawsze 
do Tyrolu i Triestu, lecz teraz dały, ja k  sie zda­
je, za w ygraną, a natom iast pragną, przy podzia­
le Turcyi, otrzymać coś dla siebie w Afryce. P o ­
nieważ zaś T unis zostanie prawdopodobnie i na­
dal pod opieką Francyi, Włochom więc dostać się 
coś może albo w Trypolis albo w Egipcie, gdzie ich 
interesa są także silnie zaangażowane. Poparcie

tego rodzaju dążności Włoch niesprzeciwia się 
wcale polityce Austro-Niemicckiej, na co też rząd 
włoski i rachuje.

„Co się tyczy dążności Austryi, to one są w ia­
dome wszystkim . Aby zapewnić sobie powodzenie 
w nich, A ustrya musi się starać o uniemożebnie- 
nie związku Anglo-francusko-włoskiego i o neu­
tralne zachowanie się Rosyi. Pierw szą część tego 
programu można już uważać za załatwioną, ponie­
waż podróż króla Humberta do W iednia a Gam- 
betty do Niemiec dowodzą, że A ustrya z tej str©- 
ny żadnej obawy mieć nie może, Anglija zaś za­
nadto jest zajętą sprawami Irlandzkiem i, aby dziś 
mogła stawić jakiekolw iek trudności.

„Pozostaje zatem Rosya, A ustrya rozum ie, jak  
bardzo ważnem jes t dla nas zachowanie wpływu 
na półwyspie Bałkańskim , a  więc będzie m usiała 
przedłożyć nam jak ieś wynagrodzenie za zacho­
wanie się neutralne. W dziennikach niemieckich 
pojawiają się już  artykuły o zastąpieniu kontry- 
bucyi, należnej Rosyi od Turcyi przez w ynagro­
dzenie terytoryalne w Azyi. Podobny nabytek 
wszakże byłby dla nas prędzej szkodliwym niż 
pożytecznym, zmusiłby nas bowiem do nowych 
wydatków i do powiększenia sił zbrojnych na 
azyatyckiej granicy. Nam się zdaje , że gdyby 
Rosyi proponowano nawet wzięcie na własność 
Bułgaryi, to i w takim  w ypadku byłoby nam w y­
godniej zachować neutralność, aniżeli dopomagać 
w jakikolw iek sposób terytoryalnem u powiększeniu 
Austryi. H istorya dowodzi, do jak ich  trudności do­
prow adzają zdobycze terytoryalne, nie spowodo­
wane przez konieczność.

„„Dobrobyt ludów tak  mało zależy od powo­
dzeń wojennych — powiada znany uczony angiel­
ski Arnold — że dwie najw iększe nasze (angiel­
skie) p o rażk i: Orlean i Banokbern, okazały się 
w skutkach dwoma najszezęśliwszemi dla nas w y­
padkami. Godnem jest także uwagi, że za pano­
wania E dw arda IT zwycięztwo nad Irlandyą stało 
się dla nas złem wielkiem, a porażka, zadana nam 
przez Szkotów, posłużyła nam na dobre. Gdyby 
Irlandya pozostała niezawisłą, niezawodnie z bie 
giem czasu połączyłaby się z nami, ja k  Szkocya, 
a gdyby Szkocya była zdobytą orężem, to stałaby 
się dla nas, ja k  dziś Irlandya, powodem wielu 
kłopotów i klęsk." “

„Z temi słowy historyka angielskiego—powiada 
dalej Pieterburgskaja G azeta  — niepodobna się 
nie zgodzić, tem bardziej, że praw da w nich za­
w arta znajduje potwierdzenie i w innych faktach 
historycznych. T ak  n. p. M ałorosya przyłączyła 
się do nas dobrowolnie i żadnych szczególnych 
kłopotów nieprzysparzała nam nigdy i nicprzyspa- 
rza, Polska zaś została zdobyta orężem i dla te­
go musieliśmy już tyle razy uśmierzać jej pow sta­
nia wielkim kosztem i stawić całą naszą politykę 
w zależności od polityki Austryi i Prus. Gdybyś­
my się byli powstrzymali od udziału w rozbiorze 
Polski, to cały ciężar dzisiejszych naszych z nią 
kłopotów spadłby był na m ocarstwa sąsiednie. 
Polacy widzieliby w nas wspólplemieńców i wy- 
swobodzicieli i niezawodnie cała Polska znajdo­
wałaby się dziś z nami w najserdeczniejszym  so­
juszu. T akiż sam przykład przedstaw ia Alzacya i 
L otaryngia: zdobycie tych krajów  kosztuje już 
Niemcy bardzo drogo, zmuszając je  trzym ać siły 
zbrojne w gotowości do wojny i paraliżując ich 
politykę, a może kosztować jeszcze drożej przy 
zbiegu pewnych okoliczności.

„Strzeżmy się tedy darów  Danaid. Niech Au­
strya posuwa się ku morzu Egejskiem u, lecz bez 
naszej na to zgody. K ażdy krok naprzód będzie 
osłabiał Austryę, a  Słowianie nie przestaną pokła­
dać w nas nadziei, skoro ujrzą, że nic mamy za­
miaru popierać ich wrogów. Nastąpi pomyślna 
chwila, źe będziemy w możności usprawiedliwić 
nadzieję naszych wspólplemieńców z mniejszem 
ryzykiem  i z mniejszemi stratam i dla siebie. Mocar­
stwo, nieprzyjmujące udziału w rozbiorze Turcyi, 
okaże się silniejszem potem, kiedy ten rozbiór 
przyjdzie do skutku, i zawsze znajdzie się w mo­
żności popierania swej powagi świeżemi siłam i 
zbrojnemi, wspierając się zarazem i na narodowo­
ści, zostające pod obcem jarzm em ."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  4 l is topada .

Pochmurne od dwóch przesRo tygodai,  niebo  
dziś po raz pierwszy zajaśniało słońcem wśród kil- 
kostopniowego mrozu.

— Komitet przedwyborczy odb.dzie dziś w sali 
radnej posiedzenie o godzieie 6tej.

— Na pomnik Mickiewicza złożył p. Zyg Jaro­
szewski przez p. Wł. Anczyca na ręce prezydenta 
m dra W e i g l a  kwotę zlr. 29 w. a. jako część 
zysku ze sprzedaży swego dzieła: „Gospodarstwo 
wzorowe". Kwota ta została umieszczoną w Kasie 
oszczędności na książeczkę Nr. 40124 .

—  Proszę, gdzie mogę mówić z królem? temi 
słowy zapytała niedawno kobieta z E r lau ,  czeka­
jąca  przed pałacem w Godolo Cesarza, w chw ili ,  
gdy wracał z palowania. „Czegóż sobie pani ży­
czysz od króla , zapytał monarcha łagodnie biedną, 
wynędzniałą kobietę?  —  „Chcę go prosić o prze­
baczenie dla m ego m ęża ,  który skazany ną lat 12  
w ięzienia , już 5 lat w Iławie odsiedział". —  „ P o ­
wierz mi podanie twoje dobra kobieto, a ja  je  od­
dam k r ó lo w i , który u c z y n i , co tylko będzie mo­
ż n a ,  rzekł cesarz i przyjął wręczoną sobie prośbę.

— Budowa kolei żelaznej w K rólestwie Boi­
skiem P o d różn i ,  przybyli z Królestwa Polskiego,  
opow iadając , że budowa odnogi kolei Strzemieszy- 
ce-D ąbrow a, należąca do g ló s n a j  kolei Iwangród-  
Miechów, rozpoczętą została w zeszłym miesiącu.

—  „Germania" zamieszcza w kąciku ogłoszenie 
dotychczasowego redaktora swego Dra F r a n z a ,  
iż ten te  ze względów osobistych , składa mandat 
deputowanego do parlamentu n iem ieckiego i do 
sejmu pruskiego, oraz redakcyę G erm anii, którą  
obejmuje p. Fryderyk Nienkemper. Redaktorem od 
powiedzialnym pozostaje jak dotąd b y ł ,  Andrzej 
Popiólkowski.

— Morderstwo. Jak donosi Gaz. Lubelska, A l­
fred Lipski, właścioiel Klikowa, zabity został d. 22  
października wieczorem dwoma wystrzałami z rę­
cznej broni, które dano doń przez o k n o , gd y  s ie ­
dział w pokoju zajęty czytaniem. Był on bezżen- 
nym, liczył lat 60 , a lubo uczynny, wszelako w cią­
głych żył zatargach z włoś Janami. Spalono g o  też 
uż raz i wtedy dwór z g o r z a ł , niebawem zgorzał 
folwark je g o  na P o w iś lu ,  w skutku podpalenia , a 
wreszcie spotkała j go sam ego śmierć z ręki n ie ­
nawistnej.  Aresztowano kilku służby dw orskiej ,  j a ­
ko podejrzanych o tę zbrodnię.

— Najdoskonalsza w świecie kandydatka do 
stann małżeńskiego. W jednym z ostatnich nume­
rów Berliner Tagblatt umieszczono następujące o­

ryginalne og łoszen ie:  „Młoda osoba ze szlachetnej, 
znakomitej i niezmiernie bogatej pochodząca rodzi- 
ny, p iękna jak  Helena, gospodarna i roztropna jak  
P en elop a , os/ozędna jak  Marysnna Brandeburska  
rozumna ja k  pani dc S tac l ,  śpiewająca jak  Jenny  
Lind, tańcująca jak  Cerita, grająca na fortepianie  
jak  Róża Kastnor, na wiolonczeli jak  Teresita Mi- 
lapollo, na arfio jak  La B ertan , w ykonyw ająca  ar­
tystyczne roboty mozaikowe jak  księżna Marya Or 
leańska surowej cnoty jak Lukrecya, czysta jak  ka­
płanka Yesty  i rozporządzająca niozależnie ogro-  
mnemi kapitałami —  dla braku znajomości męzkich,  
poszukuje męża przez po ir  dnictwo dziennika. Adres 
i bliższe wskazówki w redakcyi Tagblattu

- -  Tunel ŚW. Gotarda oddany będzie w sposób  
uroazysty do użytku publicznego dnia 1 stycznia  
1882 r. Ruch osobowy i listowy w tym tunelu zo ­
stawać będzie pod zarządem szwajcarskiego zawia- 
dowstwa poczt ,  zaś ruch towarowy pod zarządem  
dyrekcyi kolei św. Gotarda.

—  Mróz w ostatnich doiach dochodził w pólno  
cnej Rosyi i na p ó łw y sj i j  Skadynawskim do 10°, 
a obfite śniegi spadły w całej północnej i środko­
wej Europie aż po Adryatyk. W  Kłajpedzie noto  
wano nawet — 10-4°.

—  Krowa wybawicielka z nieszczęścia. Pewien  
chłop na Pokuciu zadłużył się znacznie żydowi i 
niebyt w stanie uiścić się mu, pomimo kilku m in io­
nych terminów. Żyd przeprowadził egzekucyę dłu 
gu, na satysfakcyę k tórego  zarządzaną zosłała li- 
cytacya ruchomości chłopa. Biedny dłużnik, chcąc  
się ratować, na parę dni przed terminem licytacyi 
wyjechał o kilka mii do znajom ego sobie gospoda­
rza, gdzie miał nadzieję dostać pieniędzy na spła­
cenie długu, ale że się spóźnił z powrotem, przyby­
ły w ięc urzędnik sądow y rozpoczął licytacyę, usta­
wiwszy stół w  podworcu. Sprzedano konie, owce i 
k ro w ę ,  które źydki licytowali na w yścigi i ruina 
biednego dłużnika zdawała się już być nieuchronną, 
gdyby n i e . . .  krowa, która w chwili gd y  opatry­
wano w chlewie karmnego wieprza, także przezna­
czonego na sprzedaż, przybliżyła się do stołu i spo­
żyła f l e g m a ty c zn ie . . .  protokół licytacyjny. Musiano 
cały proceder rozpoczynać da capo, co nim przy­
szło do skutku, nadjechał dłużnik z pienią lzini i 
od licytacyi się uwolnił . Tak tedy poezaiwa, zg ło ­
dniała krówka, stała się istną dobrodziejką sw o je ­
go właściciela.

—  Pływająca r e d a k e y a  została urządzoną przez 
amerykańską spekulacyę dziennikarską. Specyalny  
paropływ odbywa w dzień i w nocy żeg lu gę  na 
rzece Missisipi pomiędzy MemfD i N owym  Orleanem.  
Przybywszy do przystani jak iego  miasta statek za­
trzymuje t i ę , reporterowie w yńadają  na lą d ,  zbie­
rają ile  m ogą jak  najwięcej nowin, poczem wracają 
na statek i oddają swe rękopisy /e terom . Kilka 
ręcznych pras ustawionych na statku odbija potrze  
bną ilość egzemplarzy i nowiny te zostają natyoh  
miast w ysyłane przez pocztę do rozmaitych dzien­
ników Stanów Z jednoczonych , poczem paropływ  
puszcza s rę w dalszą drogę. Gdyby nieszczęściem  
statek t tn  kiedyś zatonął, odbyłaby się pierwej na 
nim manipulaeya, która stanowiłaby non plus nitra 
amerykańskiego reporterstwa. Ci panowie w miarę 
wzrastania burzy, drukowaliby wszystkie przejścia  
sw ego rozbicia, a zanimby statek wraz z zecerami 
za to n ą ł ,  przesialiby ostatni numer sw ego  dziennika  
swoim abonentom w b u te lk a ch , któreby puścili 
na wodę.

—  Fanatyczny welocypedysta. Dr. Frery z Pel- 
f o r t , jeden  z nowo-wybranych członków Izby f, an 
cuskiej j t s t  tak zagorzałym lubownikiem j a z ł y  na 
w elocyped zie ,  żo nie jrździ nigdy koleją żelazną i 
z Belfort do Paryża odbył na nim podróż. N ie  u- 
źyw a on również będąc w Paryżu fiakrów, lei z na 
pos edzenia w „Palais Bourbon", jeździ dwokolnym  
welocypedem.

R e p e r t o a r  t e a t r u .

W s o b o t ę  5 g o : Biedni, obraz z życia warszaw­
skiego w 5 aktach, oryginalnie napisany przez L. 
Swiderskiego, po raz pierwszy.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa P rzy jac ió ł Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz 
t le j  ao 4ej próoz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium m aj us) zwiedzać można co 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od lOej do 6cj. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie

-  Dnia 3go listopada poobm urno; termometr od 
— 4'0 spadł na — 6’0 C. wieczorem. Barometr stoi wy­
soko ; rano o g. 7ej dnia 4 go  stan jego był 7 55 2 
millim., termometru — 7'2 G. —  W iatr  wschodni.

—  W  sobotę 5go  l i s to p a d a : ŚŚ. E (żbiety i E m e­
ryka.

IWiadomości a r ty s ty c zn e , literackie  
i naukowe.

P. Karol R o g a w s k i ,  który jako poseł do Sej­
mu i Rady państwa, wybitno zajmował stanowisko  
w naszem życiu publicznem i znaczący brał w niem  
udział, ważny zrobił dla Krakowa za p is ; p. R og aw ­
ski zap sał bowiem wszystkie swoje ten n e  zbiory 
starożytności dla muzeum archeologicznego w Kra 
kowie. Przejdą one na włas .ość muzeum po jego  
śmierci. N a  kuratora powołał w zapisie Konstan­
tego  hr. Przezdzieckiego. Zbiory te wraz z obraza­
mi niepośledniej wartości znajdują się obecnie w Ot 
pinach, majątku p. R.,  gdzie znawcy i miłośnicy,  
korzystając z uprzejmej gościnności gospodarza, mają 
sposobność takowe oglądać i podziwiać.

I l i o d i i i  przedstawieni będą po raz pierwszy ju­
tro na tutejszej scenie. Dochodzą nas wieści, żo a u 
.or tego  zajmującego utworu dramatycznego przy­
będzie z W arszawy, aby być obecnym piorwszemu 
przedstawieniu.

Koto literackie we L wowie wybrało na ogólncm  
zgromadzeniu prezesem : Dra X. L i s k  i e g  o, zastępcą  
Dra K u b a l ę ,  członkami zaś wydziału zostali pp. 
W. M i l o w i c z ,  Dr  G o l d m a n n ,  Dr O c h o r o -  
w i c z  i G.  R o s z k o w s k i .

T u r g e n i e w ,  sławny autor rosyjsk i,  napisał, 
jak donosi telegram z Petersburga, po kilknletnicm  
milczeniu dwie now e p o w ie śc i ,  jedna wzięta z ży­
cia nihilistów, w której dowodzi, źe  pomiędzy nimi 
a socyalis t im i na Zachodzie nie istnieje żadna łą ­
czność i żadne duchowne pokrewieństwo. Druga  
osnuta jest na tle włoskiom. Pierwsza z tych pow ie­
ści ukaże się o dd zie ln ie ,  druga umieszczona będzie  
w najbliższym zeszycie W iestn ika  Jewropij.

Kodeks cywilnej procednry  g a lle . w nowym
przekładzie z dodaniem wszystkich zmian dotąd za ­
szły h tudzież jurysprudoncyi Sądu najwyższego wraz 
z ustawą o upadłościach, wyszedł z druku w dwóch  
zeszytach, oboonie ukończonych w całości. (49 ark. 
druk. a slronnic 603  i 150).

Podręcznik ten wydany staraniom i nakładem b. 
Prof. U . J. p. Koczyńskiogo je s t  w porównaniu  
z niemieckiemi wydawnictwami Manza tak znacznie  
ulepszony, rozszerzony i w naukowy sposób obro­
biony, że  slusznio poczytany być winien za pracę 
iście samodzielną , w ielce użyteczną i cenną w w y­
sokim stopniu. Już to s mo uznać można wydawcy  
za zasługę , że się nio zraził w dokończeniu swego  
dzieła projektem nowej procedury cywilnej w nie­
sionym w kwietniu b, r. w Radzie państwa.

Przypuścić jednak wypada, że kilka a może i 
kilkanaście lat up'ynie na samej budowie pomostów  
między obecną a przyszłą formą postępowania sądo­
wego. W szak i w cesarstwie Niemieckiem nowa  
ordynacya procesowa po jej uchw alenia  w izbach  
prawodawczych i po sankcyi monarszej w styczniu  
1877 r., dopiero w r. 1880 uzyskała moc obow ią­
zującą. U nas podobnież ułożyć i uchwalić trzeba  
poprzednio cały szereg ustaw przechodnich i dodat­
kowych, zreorganizować całe sądownictwo, pomno­
żyć znacznie etat sądowy, przerobić z gruntu usta­
wę s tęp ioną  i t. d., zanim może być wprowadzona  
w wykonanie now a procedura cyw iln i .

Z zadowoleniem więc zapisujemy pojawienie się 
dzieła i treściwego i wzorowo u łożonego, które u- 
suwa konieczność posługiwania się tekstami niem ie­
ckiemi w urzędowaniu polakiem, co dotąd było 
głównym powodem, że urzędowo pisma sądów na­
szych grzeszyły często dziwaczną polszczyzną; a 
przytom praca p. Korzyńskiego zaradza dotkliwym  
niedostatkom wydań wiedeńskich, jodnoczy praktykę  
sądową z zdobyczami taoryi procesowej u nas przed  
zjawieniem się w b. r. pamiętnego dzieła prof. M. 
Kabata „o znaczeniu procesu cywilnego" niestety  
zupełnie od łogiem  leżącej,  wykazuje gdzie tego  
potrzeba wadliwości obowiązującej procedury, p od a ­
jąc wszędzie zarazem dobrze obmyślane sposoby  
do skutecznego  usunięcia takowych. Słowem, z roz­
liczny h bo kilkutysięcznych przepisów, szczegóło­
wych rozrzuconych po rozmaitych zbiorach i dzia­
łach ustawodawstwa n is z e g o  stworzył autor całość,  
któr j n igdy dotąd nie  posiadała n . s z a  literatura, 
chociaż od ogłoszenia ustawy sądowej galic. wiek  
już prawie cały upłynął. Literatura prawnicza p o ­
zyskała w tera dziele bardzo cenny, dla użytku p o ­
czątkujących prawników zarówno jak dla sędziów  
naszych bardzo pożądany i nadzyczaj dogodny pod­
ręcznik. .

Jako wielką zaletę tej książki podaieść też w y ­
pada ciągłą dbałość autora o czystość języka i 
ścisłe trzymanie się terminologii prawniczej powagą  
Akadom i u tulonej.

T eió Nru 252  W ędrowca: Komitet kasy pomocy  
(od ezw a);  Dzisiejsza P er a w ia ,  przez Wł. Klagera  
(o. d. z drzew ) ,  Z wyciec/ki nad Ł i d o g ę ,  przez J. S. 
(dok.); Belgia, przez K. Lemonniera, z f .anc . prze­
łoży. W . K. Zieliński (c. d. z drzew ); Kongres i w y­
stawa geograficzna w W enccyi (c. d.); Portugalia;  
Kronika geograficzna; Nowości. Do tego numeru do­
łączony jest 13 arkusz dzieła „Marokko, wspomnie­
nia a podróży E. Amicisa.

llo zn ia lto Ń ci.

Wydawnictwa Akademii Umiejętności
w K ra k o w ie  /. r. I*M .

Dra Aiiton'ego J. Polonica — Materyały do dziejów
Polaki w pismach rosyjskich (1700 — 1862 .

(Patrz Czas z 28 i 30 października.)

Zmiennik polityczny przez całe swoje życie 
przechodzący z obozu do obozu, dwukrotny rene­
gat Micbał Czajkowski (Sadyk basza) pisze także 
własną h istorya, opowiada z całą bezczelnością 
i fanfaronadą ja k  się dochodzi do w yparcia się 
w iary i ojczyzny. Żywot to znany i osobistość 
zużyta, a owa autobiografia w formie manifestu 
wiernopoddańczego, w skazująca jedyną przyszłość 
dla Polski w religijnem  i społecznem zjednoczeniu 
z 80 milionowym narodem rosyjskim , nie zasłu­
guje na bliższy rozbiór. Czajkowski napisał nie­
gdyś zajm ującą książkę „O dziwnych żywotach 
Polaków i Polek" — a galeryą tę aw anturników  
ukoronował w łasną historya. Dziś starzec omijany 
przez swoich, a pogardzany przez Rosyan żyje 
w Kijowie w blizkiej zażyłości z Ojcem Terleckim  
wspominając może szlachetniejszą przeszłość.

Pisarze rosyjscy zajm ują się niekiedy dzielni­
cami Polski pod pruskim  i austryackim  rządem. 
P. Popow napisał k siążkę: „Polacy w Prusach". 
T endenc ją  autora wykazać, że rządy niemieckie 
szkodliwsze niż rządy rosyjskie. O G alic ji mniej 
prac pow ażnych, więcej agitacyjnych broszur —  
wypominających rzeź 1846 r., przedstaw iających 
Szelę jako  bohatera ludu ruskiego (s ic ) ,  następcę 
Gonty i odwołujących się do R u s s k i c h  w Ga­
licyi. W czasopiśmie A rchiw um  rosyjskie  w r. 1866 
podał Iłowa jsk i tłomaczenie Satyry polskiej z cza­
sów koefederacyi targowickiej, u nas znanej z m a­
łego tylko fragmentu, który zamieścił I. J . K raszew ­
ski w dziele „Polska w czasach trzech rozbiorów". 
Satyra ta  dialogowana nosi ty tu ł „Polusia córka 
kołodzieja". Opera tragikom iczna. Osoby: Swo- 
bodzki (Stanisław  August) Przem ocha (K atarzyna 
II), Polusia dziewczyna w iejska (Polska) Potężni- 
cki (Potemkin) Litośnicki (Król pruski) Dokumen- 
towicz (Stakelberg) Ciemiężnicki (Ksawery Brani- 
cki). Bolesno dziś czytać te żarty, które świadczą 
ja k  się wówczas bawiło stronnictwo patryotyczne 
pod pozorem gorzkiej ironii parodjując klęski i 
poniżenie narodu, ale dziwnie w yglądać musi 
w tłomaczeniu rosyjskim  ta  rozpaczliwa satyra.

Z tegoż Archiw um  rosyjskiego  wydobył dr An­
toni J . ciekawe szczegóły a  u nas podobno zupeł­
nie nieznane o rodzinie włościan litew skich Ska- 
wrońskich, których krew  pom ięszała się z krw ią 
Romanowów. Córka litewskiego kmiecia, z małej 
wioseczki Dohabnia, własności szlachcica polskie­
go Laurenckiego, służyła u ubogiego pastora, na­
stępnie kochanka dwóch z kolei jenerałów  rosyj­
skich, została wreszcie żoną Cara P iotra Wgo, a  
po jego zgonie sam owładną panią wszech Rosyi.

Carowa K atarzyna I  wspom niała o swej rodzi­
nie, o której nic nie w iedziała od lat 30. W edług 
jednych Piotr Sapieha przebyw ający w Petersbur­
gu i m ający bardzo ścisłe stosunki z C arow ą, 
w edług drugich Stanisław  Poniatowski stolnik li­
tew ski a sekretarz angielskiej am basady, podów­
czas już szczęśliwy kochanek W Ks. K atarzyny 
Alcksiejówny — chcąc dogodzić życzeniu Carowej
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wyszukał na Litwie dwóch jej rodzonych braci 
Karola i Teodora i dwie siostry. Biednych litew­
skich chłopów zabrano z rodzinami do dworskich 
karet i przewieziono do Petersburga. Teodor nie 
przeżył długo nagłej zmiany losu, przywykły do 
furmanki, którą się trudnił między Rygą a Moskwą 
przeniesiony nagle do stolicy i otoczony zbytkiem, 
niebawem umarł.

Karol został hrabia, szambelanem, otrzymał wiel­
kie dobra zabrane biskupstwu podolskiemu, pozo­
stał jednak do śmierci katolikiem, był potulny i 
pobożny; córki wydał; Zofią za Piotra Sapiechę, 
Annę za Woroncowa i Katarzynę za Korfa. Syn 
Marcin ożeniony z Strogonowówną był jenerałem, 
a syn jego Paweł poseł do Neapolu znany z roz­
rzutności, urządzał w okolicy Wezuwiuszu szlich- 
tadę cukrową, ożenił się z Engelbardtówną siostrą 
hetmanowej Branickiej. Na nim wymarł ród tir. 
Skawrouskich, których z poziomu kmieci litewskich 
podniosła słynna uroda niewieścia i kaprys wiel­
kiego Cara.

Jak  uczeni rosyjscy korzystają z skarbów wy­
wiezionych z Warszawy, Biblioteki Załuskich, li­
czącej 200,000 tomów, byłoby ciekawcm wykazać. 
Zajmuje się tą biblioteką uczony Popow w Archi- 
wum rosyjskiem.

Jednym z pierwszych, co podnosili sprawę 
uwłaszczenia włościan w Rosyi, był hr. Strój no w- 
ski na Wołyniu, który w tej materyi napisał me- 
moryał do Aleksandra I i osobną broszurę, ale 
go zakrzyczeli pisarze rosyjscy zwolennicy niewoli.

W Polonikach dr Antoniego J. spotykamy tło- 
maczenie ciekawego dokumentu z czasów upadku 
Napoleona I. Senator Bazyli Łanskoj występuje 
w liście do Aleksandra I z patryotycznem rosyj­
skiem oburzeniem przeciw nadania Królestwu Pol­
skiemu konstytucyi. Aleksander utworzył był już 
tymczasowy zarząd dawnego Księstwa Warszaw- 
szawskiego, a do zarządu tego powołał ks. Ada 
ma Czartoryskiego, Mikołaja Nowosilcowa, ks. 
Lubeckiego i Wawrzeckiego. Łanskoj występuje 
przeciw szlachetnym zamiarom monarchy, mówi o 
niewdzięczności Polaków i o przepaści, którą tylko 
siła zarównać zdoła, ostrzega, że Polacy oczekują 
powrotu Napoleona z Elby, i że to jest gadzina, 
która nas napoi jadem. Jest to zapewne jeden 
z wielu głosów, które się wówczas odzywały w Ro­
syi wobec pociągów’ liberalnych i sympatyi dla 
nieszczęścia Polski w szlachetnem sercu Aleksan­
dra I.

O spiskach dekabrystów i związkach rosyj­
sko-polskich mało dotąd piszą i drukują w Pe­
tersburgu , zapewne cenzura jeszcze nieuznaje o- 
becnej chwili za właściwą, na to Zebrał atoli autor 
ze źródeł rosyjskich niektóre szczegóły o wybu­
chu na U krainie, któremu przewodniczyli trzej 
bracia Murawiewy. Przyszło nawet tam do bitwy 
3 stycznia 1826 r, pod Białocerkwią. Tragiczne 
było rozwiązanie tego pierwszego epizodu rewo- 
lucyi w Rosyi; wobec widocznego niepowodzenia 
Hipolit Murawiew, Kuźmian i Szepiła na placu 
boju odbierają sobie życie wystrzałam i, Pestel i 
Sergiusz Murawiew powieszeni w 1 etersburgu, 
ułaskawiony od szubienicy Suchinow ginie pod 
sroższą stokroć karą 400 knutów. Z Polaków wy­
mieniony tam tylko Nestor hr. Ledóchowski. Nie 
znajdujemy żadnej wzmianki o ks. Antonim Ja ­
błonowskim, Piotrze Moszyńskim, Marcinie Tarno­
wskim i wielu innych, którzy udział w spisku 
przypłacili długoletniem więzieniem lub wygnaniem

Ó ajentach polskich w Carogrodzie pisał Ba 
żyli Kilsiejew w Nowinach rosyjskich ; wymienia 
on oprócz Michała Czajkowskiego wysłańców ho­
telu Lambert pułkownika Wierzbickiego, Kościel- 
skiego (Severa baszę) w końcu pułkownika Jor- 
dana (Jordan beya), opowiada o stosunkach emi 
grantów polskich z Kaukazem i Cbiwą i o dzia­
łaniu ich w Dobruczy. Wspomina unię bułgarską 
i misyonarzy katolickich X. Malczyńskiego i Lau- 
rynowicza zmarłego w Krakowie. Autor ma pewną 
sympatyę dla emigracyi polskiej.

Publikacye ludowe dla podżegania nienawiści 
do Polaków są w Rosyi na porządku dziennym. 
Dr Antoni J. przytacza dwa pamflety historyczne 
w tym rodzaju, uprawianym także przez agitato-

me o oswobodzeniu Mwk y K o s t o m a r o w a ,  
r. i wybór cara Michała 'pi tendencyi jest bro
drugą ludową 1chmielnicki oswobodził
szura: „O tem jak  Bohdan Ch d
Ukrainę od polskiej niewoli"- C h m ie ln ie*  
rasta do miary ludowego b o h a t e r a - : Polonia

Na tem się  k oncza, raczej przen  J W vdzialu  
dr Antoniego J. w ostatnim roczniku W ydziału
historyczno-filozoficznego. Wielką usługę P 
ści polskiej oddaje autor temi zajmująccui 
czającemi wyciągami. Jednem z zadań 
jest trzymanie ewidencyi o tem, co o 101 
nych literaturach się pojawia. Mieliśmy J« - J . 
dnym z podprzednich tomów podobne wy .» 
z literatury czeskiej, może ważniejszą jeszcze p 
trzebą jest wiedzieć, co piszą o nas metylko p

blicyści ale i historycy w Rosyi. Wszak oni mają 
połowę naszych źródeł historycznych w ręku w za­
branych bibliotekach i archiwach, mają nadto, żc 
tak powiemy, odwrotną stronę medalu, bo dramat 
polsko rosyjki, który się ciągnie od czasów Ste 
fana Batorego i Iwana Groźnego z innej ukazuje 
się strony, gdy ze źródeł rosyjskich badają go 
pisarze rosyjscy. Wiedzieć zaś nam o tem należy 
i dla odparcia i obrony i dla uzupełnienia cało­
ści historycznego obrazu.

L. D.

Sprawy sadowe.
Zakładanie ksiąg gruntowych.

Zakładanie ksiąg gruntowych w okręgu Sądu 
krajowego wyższego w Krakowie uczyniło u' 
i U l  kwartale 1881 r  następujące postępy:  ̂

Otwarto nowe księgi gruntowe;
TU okręgu Sądu obwodowego w Nowym Sączu. 
W  Sądzie powiatowym w C i ę ż k o  w i c a c h  dla

gminy Sędziszowa. .
W  Sądzie powiatowym w G r y b o w i e  dla gmi­

ny, Grybów, Mszalnica i Mystków. ^
W Sądzie powiatowym w K r y n i c y  dla gminy

Maciejowa. .
W  Sądzie powiatowym w L i m a n o w y  dla gmi­

ny Kisielówka i Wałowa góra.
W  Sądzie powiatowym w :N o w y m  T a r g u  dla 

gminy Chabówka, Szlembark, Knurów i Rokiciny.
W Sadzie powiatowym deleg. miejskim w N o- 

w ym  Ś ą ‘c z u  dla gmin: Barnowice, K c y c o wa ,
Żeleżnikowa. „ ,

W S ą d z i o  powiatowym w S t a r y m  . ą c z u  dla
gminy Barczyce.

I I  W  okręgu Sądu obwodowego w Rzeszowie
W  S ą d z i e  powiatowym w G ł o g o w i e  dla gmi-

w L e ż a j s k u  dla gmi- 

w Ł a ń c u c i e  dia gmi-

n „ „ w Tarnowie v v 195
„ * kraj w Krakowie « * 558

Obszar ziemi objęty księgami gruntowemi wyno­
si morgów :
W okręgu Sądu obwod. w Nowym Sączu 

, „ w Rzeszowie
, „ w Tarnowie
, kraj. w Krakowie 

Razem 16 T m i l  □  9112 morgów 0  
k tóra  otrzymała księgi gruntowe, wy-

ny Przewrotne
W  Sądzie powiatowym  

ny Bidaczów.
W  Sądzie powiatowym 

ny Smolarzyny, Pogwizdów i Budy łańcuckie.
W  Sądzie powiatowym w N j1 gminy:

dla

dla

Łętownia, Racławice, Tarnogóra, W ulka Łętowska i 
Przędzel.

W  Sądzie powiatowym w R o z w a d o w i e  dla 
gmin: Brzoza, Pilchowa, Pniów i Orzechów.

W Sądzie powiatowym deleg. miejskim w R z e ­
sz  o w i e dla gmin : Babica, Łąka i Zarzyce.

W  Sądzie powiatowym w S o k o ł o w i e  dla gmi­
ny Trzeboś i dla miasta Sokołowa.

AV Sądzie powiatowym w S t r z y ż o w i e  
gmin: Boryczka i Konieczkowa.

I I I  W  okręgu Sądu obwodowego w Tarnowie.
W Sądzie powiatowym w B r z o s t k u  dla gmi­

ny Klecie. .
W  Sądzie powiatowym w J l ę h i c y  ciia gm in:

Paszczyna i Pustynia.
W  Sądzie powiatowym w J a ś l e  dla gminy

Chrząstówka.
W Sądzie powiatowym w j M i e l c u  dla gmin: Dę- 

biaki-Hyki, Czajkowa i Goleszów.
W  Sądzio powiatowym w P i l ź n i e  dla gminy 

Jaworze górne.
W Sądzie powiatowym w R a d o m y ś l u  dla gmi­

ny Kiełków.
W  Sadzie powiatowym w R o p c z y c a c h

gminy Olchowa. . .
W Sądzie powiatowym delegowanym miejskim 

w T a r n o w i e  dla gmin: Błonie, Poręba i Wola
rzędzińska

W Sądzie powiatowym w T u c h o w i e  dla gmin: 
Buchcice, Burzyn, Garbek, Golanka, Łowczów, 
Piotrkowice i Zabłądza.

I V  W  okręgu Sądu kraj. w Krakowie.
W  Sądzie powiatowym w B o c h n i  dla gminy 

Grobla z Chobotem.
W  Sądzie powiatowym w D o b c z y c a c h  dla 

gmin: Dąbie, Kawiec, Krzyworzeka, Pozuachowice 
dolne, Poznachowice górne, Raciechowice i Wiuiary.

W  S ą d z i e  p o w i a t o w y m  w K ę t a c h  d l a  g m i n y  
W i t k ó w  ice.

W  Sądzie powiatowym w N i e p o ł o m i c a c h  
dla gmin: Marszowice i Klęczany.

W Sądzie powiatowym w P o d g ó r z u  dla gmin: 
Rajsko i Zbydoiowice. '

AV Sądzie powiatowym w R a d ł o w i e  dla gmin: 
Biskupice, Marcinkowice, Przybysławice, Zabawa, 
Zdarz c i Z irohec.

W Sądzie powiatowym w W i ś n i c z u  dla gmi­
ny Rzego ina.

W Sądzie powiatowym w Ż y w c u  dla gmin Pe- 
wel wielki i Sopotnia wielka.

Razem dla gmin katastra lnych 77.
Z poprzednio w ykazanem i: (Nr. 131 Czasu)  dla 

gmin katastralnych 1172 a w szczególności:
W okręgu Sądu obwod. w Nowym Sączu dla gm. 218 

_ „ -w  Rzeszowie

283,357 
43 ',(501 
201,191
603,900

Ludność, 
nosi g łó w :
W okręgu  Sądu obwod. w Nowym Sączu 134,66

kraj.

w Rzeszowie 
w Tarnowie 
w Krakowie

Razem

164,685 
114,028 
4 i 6,107 
829,487

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej, 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 3 i 4go listopada.
Wczorajszy targ na Baranie równie jak  i po­

wodu cokolwiek lepszych dróg, dowóz powiększył 
się, bo wynosił około 400 korcy.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 58' - 
do 60-— złp.; żyto na 227 funtów od 41*— do 
42'-— złp.; jęczmień na 202 funtów od 33'— do 
36'— złp., owies na 138 funtów od — •— do 
—■— złp., rzepak od — do — złp.

Obrót w handlu zbożowym na Kleparzu z braku 
znaczniejszych dowozów jak  również i braku kup­
ców odbywał się w dość ciasnych granicach. Mały 
popyt wpłynął na osłabienie cen szczególniej psze­
nicy, która od ostatniego targu spadla. Żytem nie­
wielki obrót po cenach poprzednich. Ceny owsa 
utrzymują się w rónowadze.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów
od  •  do — złr., czerwoną od 11-50 do
12 — złr., białą od 11'40 do 1160 złr.; żyto pię­
kne od 8-75 do 9-— , poślednie od 8-40 do 8 60 
złr.; jęczmień piękny od 8-25 do 8 50 złr., pośle­
dni od 8-20 do 8-35 złr.; owies od 7-— do 7-50 
złr - groch od 8*—- do 9*i5 złr.; fasolę od 4 oO 
do ’l 2-50 złr., tatarkę od 7-75 do 8 30 złr., rzepak 
od 12-50 do 13-— złr., proso od 6-50 do 7 25 złr., 
jagły od 11 "50 do 12'50 złr.

Kasa Oszczędności w  Krakowie.
Stan wkładek dnia 30 wrze­

śnia 1881 r o k u ......................"złr. 7,299,975 c. 53
Od dnia Igo do 31 paździer­

nika 1881 roku złożono . . . złr. 234,955 c. 10_
Razem złr. 7,534,930 e. 63

Zwrócono zaś w tym samym 
cz as ie ........................................... złr. 222,226 c. 93

159 kilogram. 67’— z łr .; olej rzepakowy 75-50 
złr.; spirytus — złr- — W r o c ł a w :  pszenica 
— złr. ; żyto — złr. ; owies —•— z łr .; spi­
rytus — • _  złr.; kukurudza — •— złr. — K o l o n i a  
pszenica — złr. ___

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

W a d o w i c e  27 października Płacono za 100 
Kilogramów p-?euicy i 1 '59 zł'., żyta 9 — złr 
ięt zmienia 8 9 złr., owsa 7 84 z ł r , ziemniaku <•
1 46 złr., słomy 2 — złr., siara  2 40 złr.

B o c h n i a  27 paź Płacono za hektolitr psze­
nicy 9 5 0  złr ,  żyta 7oO zlr., jęczmienia 5 50 zlr 
owsa 3-20 zlr.

R z e s z ó w  28 pażdzier. Za 100 kilogramów
pszenicy 11 -50 złr., Zyta 8 50 złr., jęczmienia 7 50
złr., ovssa 6 — złr., grochu 9 75 zlr., fasoli 9 50
zlr., tatarki 8 50 złr., prosa 7 50 zlr.

Ostatnie wiadomości.

Stan władek d. 31 paździer­
nika 1881 roku . . . . . . .  złr. 7,312,703 c. 70

K ^ l e d e ń  3 listopada.
/N  O k o w i t a .  Na naszem targowisku przy 

zupełnym zastoju not. nom. 34 50 złr.
P e s z t ,  2go listop.: 33-50—34-— złr. — W r o ­

c ł aw,  2go listop.: w miejscu 49*20 mrk. ofiarow. 
na listopad 49-— mrk. ofiarow. — S z c z e c i n ,  2go 
listopada: w miejscu 49-60 mrk., na listopad 50-10 
mrk., na listopad - grudzień 49 80 mrk., na wiosnę 
51-— mrk. — B e r l i n ,  2go listopada: w miejscu 
5 P — mrk., na listopad 51-40 mrk., na listopad 
grudzień 50-70 mrk., na kwiecień-maj 52-20 mrk.— 
Paryż ,  2go listopada: na ten miesiąc 62-25 frk., 
na grudzień 63-— frk., na styczeń-kwiecień 64-— 
frk., na maj sierpień 64-50 frk.

N a f t a .  W i e d e ń  3go listopada: za 100 kilo 
z dworca z cłem 15-75— 16-— złr.— Tr y e s t ,  2go
listopada: za 100 kilo bez cła 10"--------- "— złr.
B r e m a ,  2go listopada: za 50 kilo 7-50 mrk. —  
H a m b u r g ,  2go Lstop.: w miejscu 8-— mrk., na 
listop. 7-90 mrk., na listopad-grudzuń 7-9 > mrk.— 
A n t w e r p i a ,  2go listopada: za 100 kilo 19" — 
frk.— N o w y  J o r k ,  2go lis op.: za galong 7a 8 ct. 
pap., w Filadelfii 71/,, et. pap.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej:
z dnia 2 listop — W i e d e ń :  pszenica 12 50 do 
13-— złr.; żyto od 09 40 do 09 80 z łr.; jęczmień 
0 -_  do 0-— złr.; kukurudza od złr. 0-— do 0-— 
złr.; owies od złr. 0-— do O — złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 34 25 do 34 50 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
12-83 do 1285 złr.. rzepak (sier.-wrze.) od 13 50
0d —•  złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 230-—
i y t o — złr.; spirytus loco 55 50; olej rzepako­
wy 5440 złr. — S z c z e c i n :  pszenica —*-------- —

‘k (jesień.) — złr. — P a r y ż :  m ąki

Dowiadujemy się, że pan Julian Klaczko, który 
dzisiaj wieczór stanowczą miał dać odpowiedź 
komitetowi przedwyborczemu, co do proponowanej 
mu kandydatury na posła do Rady państwa, 
z Krakowa, w liście cło prezydenta Weigla* po­
dziękował w gorących wyrazach za zaszczytny 
dla*niego zamiar komitetu, ale zarazem oświad­
czył , że ze względów prywatnych, a przeważnych, 
mandatu poselskiego w obecnej chwili nie mógłby 
piastować.

Z obozu czeskiego mają być powołani do Izby 
panów: kanonik S z t u l c ,  Dr. I Cl audy,  profesor 
politechniki prajskiej Dr K o r z i s t k a ,  i kilku 
członków arystokracyi czeskiej.

Dniew. W arsz. pisze: Mając na względzie sze­
rokie stosunki handlowe Rosyi z Austryą, mini­
sterstwo spraw zagranicznych uznało za pożyte­
czne u s t a n o w i e n i e  k o n s u l a t u  r o s j y j s k i e -  
g o  w Wiedniu. Konsulem ma być mianowany p. 
Konstanty G u b  a s  to  w, który przez czas dłuższy 
zajmował stanowisko dyplomatycznego urzędnika 
przy gubernatorze warszawskim. P. Gubastow 
rozpoczął karyerę na Wschodzie; przeszło 6 lat 
był sekretarzem poselstwa w Konstantynopolu. 
Dzień. Warsz. utrzymuje, że w Warszawie p. 
Gubasłow, zjednał sobie licznych przyjaciół wśród 
polskiego i rosyjskiego społeczeństwa.

Były prezes ministrów hr. W a ł u j e w napisał 
powieść treści politycznej, która będzie drukowaną 
w dwutygodniku Otgołoski, będącym własnością 
hrabiego. __________

Dzienniki rosyjskie, które dzisiaj nadeszły, do­
noszą, że na posiedzeniu Towarzystwa prawnego 
p. S p a s o  w i e  z,  ten Demostenes adwokatów, jak 
go powszechnie w Petersburgu nazyw ają, odczy­
ta! obszerny referat o nowem prawie francuskiem 
praspwem i porównywa! je  z obowiązującymi 
przepisami rosy-jskiemi. Zebranie było bardzo li 
czne, między innymi widziano wysokie urzędowe 
figury. __________

Przybyli przedwczoraj do Petersburga hr. P l a ­
t e r  i hr. Z u b o w ,  marszałkowie szlachty gubernii 
kowieńskiej i wileńskiej, zawezwani przez ministra 
spraw wewnętrznych dla ostatecznego uregulowa­
nia sprawy czynszowników i wolnych ludzi. Są­
dzą, że sprawa ta zostanie rozwiązaną przez u 
właszczenie, obywatele zaś otrzymają wynagrodzę 
nie w j apierach likwidacyjnych.

Z Petersburga donoszą z dnia Igo listopada, że 
ostatnie posiedzenie Komisyi wojennej pod prze­
wodnictwem lir. K o t z e b  u e g o  poświęcone było 
rozstrząśnieniu projektu, co do zniesienia podziału 
na okręgi wojskowe i wprowadzenia podziału na 
4 arm ie: północną, południową, wschodnią i zacho­
dnią. Główne kwatery armii mają być, północnej 
w P e t e r s b u r g u ,  południowej w M i ń s k u ,  0-  
d e s s i e  lub K i j o w i e ,  zachodniej w W a r s z a ­
w i e  i wschodniej w T y f l i s i e .  Dowództwo ar­
mii objąć m ają: północnej jenerał R a d e c k i ,  po­
łudniowej hr. L o r i s - Me l  i k o  w , wschodniej je ­
nerał S k o b e l e w ,  zachodniej hr. T o  d ie  b e n .

Telegramy własne „Czasu*.

L w ó w  4 listopada. Na obchód odsieczy Wie­
dnia przeznaczyła tutejsza Rada miejska oOOO z i ., 
z czego przypaść ma dwie premie, jedna oUou zlr., 
druga 1500 zlr. za dwa dzieła.

W ie  d o ń  4 listopada. N. fr. Presie donosi 
z Rzym u: Arcybiskup Ganglbauer miał wręczyc 
Papieżowi własnoręczny list Cesarza austryackiego, 
w którym Cesarz radzi Papieżowi nie słuchać do­
radców, którzy go chcą z Rzymu oddalić. Obchód 
pamiątkowy za poległych pod Mentoną, zamie­
rzony przez republikanów, został zakazany.

W ie d e ń  4 listopada. Tagblatt donosi z Pa­
ryża: Po obradach nad sprawą tunetańską, które 
nastąpią w Izbie w niedzielę, poda się gabinet do 
dymisjyi i utworzony będzie gabinet G a m b  e t  ty , 
w którym Challemel-Lacoiir ma objąć zarząd spraw 
wewnętrznych.

B u k a r e s z t  4 listopada. Budżet ministerstwa 
wojny na rok przyszły wykazuje wobec roku bie­
żącego powiększenie żądania o 2%  milionów. Pro­
fesor uniwersytetu, były minister oświaty Yioreanu 
zastrzelił się wczoraj.

Telegramy biura koresp.

W ie d e ń  4 listopada. Dziennik rozporządzeń 
dla armii ogłasza tymczasową ustawę wojskową 
dla Bośniii Hercegowiny, sankeyonowaną d. 24
października przez Cesarza.

W ie d e ń  4 listopada. Wydział spraw morskich 
w Delegacyi węgierskiej wykreślił w trzech tytu­
łach budżetu 110,000 zlr. i przeniósł wydatki na 
budowę okrętu „Tegettboff" i „Salamandra , oraz 
dwóch lodzi* torpedowych n a  wydatki nadzwyczaj­
ne, inne zaś tytuły budżetu zatwierdził.

P a r y ż  4 iistopada. Wczoraj Izba deputowa- 
nych wybrała 347 głosami B r i s s o n a  prezesem, 
przeciw Larochefoucauld, który otrzymał 33 głosów 
a Jolibois 16. Po załatwieniu obrad nad kwestyą 
tunetańską utworzony będzie gabinet G a m b e 11 y. 
AV nim ma otrzymać C h a l l e m e l - L a c o u r  tekę 
spraw wewnętrznych. Izba wybrała wjeeprez -sami 
P h i l i p p o t e a u x ,  D e v e s ,  L e p e r e  i S p u l l e r a ;  
kwestorami Mahy i Madier Montjau a sekretarzami 
Legondes, Armez i Sarrieu.

P a r y ż  4 listopada. Traktat handlowy francu- 
sko-wloski podpisany został popołudniu; podpisa­
nie traktatów handlowych między Francyą a Por- 
tugalią, oraz między Francyą a Holandyą ma na­
stąpić niebawem; co się zaś tyczy traktatu han­
dlowego francusko-angielskiego, Ajencya Havasa 
donosi, że przygotowawcze konfereneye już ukoń­
czone. Liczne kwestye drażliwe podniesione na 
tych naradach rozbierane były przez obustronnych 
komisarzów w duchu bardzo pojednawczym a nie­
które punkta jeszcze nie załatwione, będą na dro­
dze dyplomatycznej rozstrzygnięte. Serdeczne sto­
sunki między komisarzami pozwalają wróżyć bli­
ską zgodę ostateczną w niedalekim czasie.

L o n d y n  4 listopada. Sekretarz stanu Harcourt 
zaprzeczył w Carlisle pogłosce o zamierzonem u- 
stąpieniu G l a d s t o n a  z gabinetu i nazwał ją  
śmieszna.

B z y  tli  4 listopada. Deputowany katolicki z l r  
l audyi ' E r r i n g  t o n  przybył tu w speeyalnćj mi 
syi rządu angielskiego do Watykanu. Jeździł on 
już do Rzymu przed kilku miesiącami w podobnćj
misyi. .

B u k a r o s t  4 listopada, Dziennik urzędowy o- 
głasza nominaeyę Farry na jlnego konsula rumuń­
skiego w Peszcie; dotychczasowy jlny konsul w Pe­
szcie Yojnesku zastąpi Farrę w Konstantynopolu.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H r a h ń w  4 listopada.

l ii rH
) ? 3

10i

Kuble papierowe roBjnskie ra 100 rs ..
Rubel srebrny obrączkowy . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . •
Dukat w a ż n y ........................................
2 0 -fran k ń w k a........................................
Imperyał w a ż n y .................... .....
Srebro austryackie za 100 zlr. . . .
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . .

Listy Bastaume i obligi, 
pożyczka krajowa galicyjska . .

Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4?ć listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
5yt listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6* listy „ banku hipot. . .
6*  listy dłużno galic. zakł. włoł<5. . 
byt listy zast. Banku hipot. gal- z pre. 10^
5*/. listy z ist. g. z. h . z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, erobrom za 100 złr. w. a. . 
g.Z ligty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6*/ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7i. listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a 
4sś listy zastawne Król. Pol. ser- I 
4yt listy zastawne Król. Pol. ser.II 

listy zastawne Król. Pol. z r. 1809 
4 listy likwidacyjne Królestwa 1 ol.

Akcye kolejowe i bankowe.
Akeye kolei Karola Ludwika . ■ ; P° z!r- 210

„ n Lwowsko-Czerniowieekiej „ JOO
,  banku hipot. we Lwowie .  ^00
„ banku gal. dla h. i prz. w Krain .  J00

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .............................................
Losy miasta Stanisławowa ...................................

i

§8
S

ii
j i-8-eo, o0-8

za 100 rubli' 
100 rubli 
100 rubli 
100 rubli

płacą _

124 50 
1 55 

57 50 
5 55 
9 33 
9 60 

100 -  
99 50

102 —  

100 75 
96 25 

100 50
100 50 
99 50

103 —

98 —

101 —  

101 —

104 —

P 6  50 
1 65 

58 50 
5 65 
9 43 
9 70 

100 —

104 -
102 —  

97 50 
102 —  

102 50 
101 —  

104 —

100 —

104 —

104 —

107 —
97 - d 99 - d
97 —J 99
96 505 98 - 2
83 25 g 85 25 g

318 — 321 -
175 — 177 —
308 — 318 —

21 - 22 50
25 — 26 50

4'/«'/•w.*/.

W i e d e ń  3 Listopada.
Obligi długu państwa.
Renta papierow a.....................

4 */*•/, » sreb rn a...........................
4*/, „ z ł o t a ...............................
4V,*/« Losy z roku 1854 po 250 złr.
4#? „ .  1860 „ 500 *
J f  „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 ,
„ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne. 

Czeskie   ......................10 P0(lat-
Bukowińskie . . . .  „ «
Galicyjskie............ » »
Morawskie . • • • • » »
Niższo-anstryackie * „
Wyższo-austryackie . . „ »
 ............... » ■

: •' *

f f i g n w  : - V.- :

Ani
Boi

Renta węgierska
41/ yŁ n

Akcye bankowe.
iglo-austrj-ackiego Banku . 120 z 
den-Crodit węgierskie . • w

„ austryackie ■ w
Credit-AnBtalt dla Han. i Prz. 1 

węgierskie 
Depositen-Bank . • • •
Escompt Gesoll. niż. aiiBtr 
Gał. Bauku dla Hand, i Prz. AW „
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 6 JU „
t fn ionbank......................... L  "
Verkehrsbank ogólny • • • ‘UJ "
Wied. Bankverein . . .  • "

Akcye kolei.
Albrechta....................  200 złr. bezsi
Alfóld-Fiume, . . , 200 „ 5>

(za Ostbahn).

120 złr.

200
200
500

201 złr. 5 r

płacą

76 60

ząuają

76 75
77 65 77 80
93 90 94 05

121 75 122 25
132 50 133 ___

133 20 133 60
172 50 173 —

171 _ 171 50
29 50 30 —

104 50 105 50
100 50 101 ___

101 25 101 75
104 — 105
105 50 106 50
103 — ___

108 — ___ ___

104 75 — ___

99 25 99 75
99 50 100 ___

98 50 99
131 70 132 25
118 90 119 10
96 25 9b 75

153 25 153 50
•280 — ___ ___

284 - 285 ___

366 40 366 6 0

363 50 363 75
•288 — 292 _

880 — 890 —

827 ___ 829 ___

113 80 141 --
,152 75 153 50
139 60 139 80

173
—

173 50

Obradująca w Petersburgu komisya do ukróce­
nia pijaństwa, zaproponowała odjęcie prawa sprze­
daży trunków osobom sądownie karanym , a po 
wsiach izraelitom talmudystom.

525 złr. 5*
210 * a 
200 B B
200 „ a

1050 „ a
200 a n
210  a »
200 a a
200 a a
200 a a
200 a a
200 a a
200  „ a
200 „ a
200 a a
200 „ „
200 „ a
200 „ a
200 „ a

Donau - Dampfsch. - Ges.
Elżbiety.........................
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbsbn .
Franciszka Józefa . \
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czern.-Jassy.
Nordwest austr. . • • 

a Lit. B.
R udolfa.........................
Siedmiogrodzka I • - 
Staats-Eisenb.-Gesell. •
Siidbahn (Lombardy) •
Theisbahn (Cisańska) •
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . • • 
a Westb. Stuhlw. •

L isty  zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5'/. Boden Credit allg. zlotem płatne 
5 y n papier. 33 lat
6V, Tow. kred! krakowskiego 18 łat 
7*/, Listy dhiżne Włość. „ 20 lat
6*/, Towarzystwa kredyt. „ 36 jat
5 y •/ złote 36 lat
4'/! Gal. Tow. kred. ziemsk...................
5V, Gal. Tow. kred. ziemsk. . .
5 */  ̂ „ nowo 37 lat
6*/) " Bank. Hipot. lwów.................
6% „ Włość. „ . - - .
5 V, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5*/, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
57,V. Atfeg ogól. Bod.-Krodit 34 lat 
5'/!•/, ; Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta...................................z r̂'
AlfOld-Fiume . • • • J-00 » 

a „ Em. 1874 . 200 „ 
Donau-Lamptsch. 100 i 200 
Elżbiety . . . • • ™0 

Em. 1862 . • 300

57.

47,7.

płacą żądają
569 —;570 —

213

COO
*

U
OCM 75

190 -1191 —

182 25 182 75
2370 237

194 25 194 50
317 t o 318 —

147 75 148 25
176 75 177 25
226 50 227 50
248 25 248 75
168 — 168 50
167 — 167 50
335 50 335 75
148 75 149 25
•248 25 249 —

164 25 164 75
165 75 166 25
169 50 170 —

118 50 118 75
100 30 100 70

— — 104 50
107 — 107 —

.  - — 102 50
99 — ___ .—

96 40 97 __

100 50 101 50
■100 50 101 50
101 75 102 25
100 20 ICO 60
100 15 100 45
101 — 102 —

I 98 50 99 __

102 25 102 75

93 50 94
94 — 91 50

98
—

99 d
98 — 98 50,

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5jś
a Em. 1870. . . 200 „ »

„ 1 8 7 2 . . .  200 „ »
a Salzb.-Tyr. 1873 200 „ ,

Eperios. Tarn. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4V,ę< 

„ „ 'wal. austr. . . . „
a Mor.-Szląz. linia 1871/72 5j<
a poż. 14 milion. 1872 . a
a  poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5*

Franc. Józefa Em. 1867. 200 n a
a Em. 1873 . 200 „ a

Gal.-Karol.-Lud. 1 Em. 300 „ a
H „  1867 300 ,  a

* HI a 1871 300 a a
Koszycko-Oderb. . • • 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

II „ 1867 300
III „ 1868 300

a  IV „  1872 300
Nordwestb. austr. . • • 200

a Lit. B. . 200
" a Em. 1874 200

R u d o lfa ........................... 300
„ Em. 1869 . . . 300
„ Em. 1872 . . .  300
,  Salzkam. gut. zł. 200

Siedmiogrodzkiej l .
Staatseisenbahn . .
Siidbahn (Lombardy).

f i

ządaia

100 90

104 7ó
101 
106 50 
1C 6 25
105 
102 
101 50

99 40

101 20

105 25
101 50 
107
106 75 
105 50
102 25 
102 50

99 60

. 200 .  a

. 500 fr. 3*  

. 500 fr. t y  
200 złr. ty

Theissb.-Gesell. . .
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ n

a a H Em . 200 a •
„ Nordost . . . .  300 „ n

złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ a

Em. 1874 200 ,  B
Losy.

ty  Donau Reguł................ złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

a Węgierskie . . „ 100
„ Tureckie . . . tr. 400

Kredytowe . . . . . .  złr. 100

94 50
94 25 
99 50
95 -  
94 75

101 75
100 90 
120 75

98 
97 80 
97 80

114 50 
90 40

1 73  50 
jl31 60
115 75
101 50 

92 25
90 75
91 70 

lilii

94 85
94 75

100
95 30 
95 -

102 25 
101 30

98  3 j  
98 10 
98 10 

115 
90 80

131 90 
116 25 
102 —  

92 75
91 —
92 — 

111 50
94 50'
93 75

116 25 
1130 
122 50
I 22 —
178 75

116 75
130 50 
123 — 

22 50 
179 50.

K u r s a .  — W i e d e ń  4go listopada 2 godzina 
30 minut po poi. Renta papierowa 76-70. — Renta 
srebrna 77-30. — Renta złota 94-15. — 60/„ Rop* 
ta złota węgierska 119"—. — Losy i  roku 1860 
132-25. — Akcye Banku Narodowego 828-—. — 
Akcye kredytowe 368"— . — Londyn 118"50. 
Dukaty — •— . — Napoleony 9-38. Lombar­
dy 151-—. —  Losy 1864 roku 172-50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 316 50. — Akcye kolei 
Lwowsko - Ozerniowieckiej 177—•.— Akcye kolei 
węg. pól.-wschodn. 166"— .— Anglo - Bank 154 50. 
Obligacye indemn. galicyjs. 101*— . — Losy prem. 
węgierskie 122 75. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
147-— . Akcye kolei półn.- zach. austr. 227 — . — 
6°/0 Listy zast. hipoteczne 102-— . — Marki 57-90 
Ruble 125 87.—  6°/„ Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredytów. Ziem. 102x0- — Nowa renta papierowa 
89-80 zlr. — 4°/0 Renta węgierska 94-— .

Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n t o n i  K lo b u k o w tk i .

C la ry ..............................złr. 42
4 •/, Donau-Dampfech. . . „ 105
Inszpruku........................... ..... 20 (
Keglewicha...................... ..... 10/,
Krakowskie.....................a 20
Ofner (miasta Budy). . . „ 40
P a lfy .....................................42
R u d o lfa ........................... ..... 10 /,
Salm a............................... ..... 42
Salzburgskie...................... ..... 20
St. G e n o is .....................a 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4*/,*/(, Tryesteńskie . . . „ 105
4'/, „ . . .  ,  50
W aldsteina............................ 21
WindischgrStza................ B 21

Waluty.
Dukaty ważne....................................
20 franków ki....................................
Imperyały rosyjskie...........................
Funty szterl. ang ie lsk ie ..................
Liry tureckie złote
Marki niemieckie za 100 marok . •
Rubel papierowy za 1 0 0 ..................

I .h 6 h  3 Listopada.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. ■ • 
5% Listy zast. Tow. krod. ziem. . .
4°') " ’ " * 37-letnie.
J j  " p" Banku hip. gal. . .

„ włość, galic. .
5®/* Obligi indomn. gal. 5 ®/0 podat.
6*/' .  pożyczki krajowej .  . .

ł ls ra z H H n  31 pażdzier.
4*/, Listy zastawne II seryi . . . .

kupon .
5*/( , » nowe l®69 r- • •

kupon .
4'/, Listy likwidacyjne . . . . . .

kupon .

płacą żądają
40 - 40*25

113 - 113 50
22 75 23 50
16 75 - - - - - - - - - -

21 50 22 —
39 50 40 25
38 — 38 50
19 25 19 75
52 — 52 50
22 50 23 —
48 75 49 25
25 40 25 80

127 50 128 50
65 50 - - - - - - - - - - -

30 75 31 25
41 75

5 59 5 61
9 37 9 38
9 66 9 68

11 78 11 83
10 75 10 77
58 - 58 05

125 75 126 —

307 — 310 —
100 75 101 75

i 96 50 97 50
100 75 101 75
101 50 102 50

1 100 — 102 —
101 — 102 —
101 — 103 —

i rub.|kop. run. | kop.

97 10
-- - - - - —  _

I - - - - - - - - - - - - - 97 —1 - - - -  - - - - 1777,
j  - - - -  - - - - 84 75
; —  — 160’V



CZAS z Soboty 5 Listopada 1881,

N a k ła d em  K sięg a rn i K a to lick ie j 
Dra Władyał. MIłliow»kI«*go

w KRAKOWIE. [2804-3-6
wyszło świeżo dzieło pod tytułem .

W Y K Ł A D  P A C I E R Z A ,
S k ła lu  apostolskiego, przykazań Bożych 
kościelnych, świętych Sakramentów, waran- 
ków (1j spovvied-i  i dalszych przepisów r o  

ligii świętej
przez

Aj». Jana Narkieicicza
w 2 tom ach. C ena dzie ła  2 złr. a z p rzesy łką  2 20.

W  y s z e d ł  j u ż
nakładem J. A. HEIMBERGERA

KRAKOWSKI
K A L E N D A R Z

i ii f  o r in a c y j ii y
na rok

IN N * *
w form acie in 4o, 16 a rk u szy  d ru k u , zaw ierający  
oprócz św iąt k a to lick ich , rusk ich  i żydow skich, 
tak że  w iadom ości astrouom iczno - gospodarsk ie  i 
dom owe, oraz opisy, opow iadania, szkice biogra- 

(2855-2-10) fiezne itd .
C ena eg z em p la rz a  50  centów .

Słiorocyiii w icksia ilość odstępuje się 
stosowny rabat.

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
i składach papieru oraz u wydawcy

J. A. HEIMBERGERA
K raków , K le p a rz  u lica  K r zy w a  N r. 168.

Z ak ład  świętej  Zofii
w Krakowie przy placu Dominikańskim  

pod L . 491 na dole, 
przyjmuje wszelkie roboty wchodząc? w za 
kres białego szyća , mianowicie: koszule 
nęzkie i dam kie, kaftaniki, poszewki, prze- 
ś.ieradła, izepki, bardzo piękne haity, całe 
wj prawy i t. p. W sie,kie reboty m< gą być 
uskutecznione na ma zynie lub ręką, s ti-  
sownie rb życzenia 0 'oby zamawiającej.

^ Ę T  Ceny bardzo umi .rkowane z po- 
ręczenem  punktualnej do tawy.

y y  Zamówienia z prowincyi z dolą 
czeniem potrzebnego materyału bądą szyb­
ko i akura’.nie wykonane, JSB&  (2935-1-12)

Potrzebny jest
i i  a  i i  c i y c  f  e  1

n a  w ieś, k tó ry b y  m ó g ł p rzy sp o so b ić  
u cz n ia  do d ru g ie j k la s y  g im n azy a l-  
n e j. Z g ło szen ia  pod ad re se m : J. Dem­
biński w K ańczudze przy  P rzew o rsk u .

(2992-1-3) _____

M n r m n n i P  ^  sprzedania 
I* ClI I I IUII IC składzie fortepian

w moim 
fortepianów. Są 

także p i a n i n a  i f o r t e p i a u a  do wy­
najęciu. (2994 1 3)

U . G a b r y e l i k a  
w Krakowie, Piać Szczepański L. 9 (245).

Zdolny i praktyczny
gospodarz wiejski

żo ia t), lezący 33 lat,  mogący bię wyka­
zać bardzo dobreni świadectwami i pole­
ceniami z 1 4 -letniej czynn śc i, obecnie 
jeszcze na samodzielnej niewymówionej po 
sadzie — poszukuje w celu polepszeń a 
bytu ian go mbjsca. — Łtskawe [oferty 
pod 11. R .  4 2  po3te n s t .  I ł r i c g  O . £ .  
__________________ [2393-1-3]__________________

Z N A C Z N E  Z N I Ż E N I E  C E N Y

d o  A m e r y k i
v ia  G lasgo tc  

parowcem  pocztowym „ A n c h o r - Linie“ .
nastało z dniem 28 października b. r. Pasaże­
rom podarą będzie nataiuza cena, jeżeli się 
udadzą wprost *do podpisanego bez ajentów lub 
pośredników. (23151-

JfJ. F la fa u ,  jeneralny pełno ocnik 
w Hamburgu, 12 Admiralit&tsstrasse

O S T A T N I  W Y N A L A Z E K  

NAJDELIKATNIEJSZE

K j t t  1 X 0  R A  

E D .  P I N A U D
37, B o u l b y a r d  d k  S t r a s b o U B O ,  37

P A R I S
M y d ło  I x o r a  n ie ty lk o  się za leca  

w y k w in tn y m  i t rw a ły m  z ap a ch e m , 
a le  n a d to  p o sia d a  sz c zę ś liw ą  w ła ­
sn o ść  sp ęd zan ia  z m a rsz cz ek .

Ł ag o d z i i b ie li p o w łokę  c ia ła  i 
n a d a je  jej p o ły sk  m ło d z ień czy . Bez 
p rz e s a d y  u trz y m u je m y , żo m y d ło  
n ie  p o s ia d a  ró w n e g o  sobiu.

(1916-22-1

B
o n a  F ra n c u s k a  j e s t  p o ­
s z u k i w a n a .  A d re s :  K ra­
ków, ulica K arm elicka L. 67 
(p a r te r ) .  (2 9 9 5 -1 -3 )

A d w o k a t  k r a j o w y

Dr. Henryk Buzawa Schoen
o tw o rzy ł

K A N C E L A R Y Ę  A D W O K A C K Ą  
w K rak o w ie , w  dom u W g o  R u d o lfa  
G ro ssm a n a  p rz y  u licy  S z e w s k i e j  
pod N r. 1 (ró g  R y n k u .)  [2857-4-8]

2 l is to p a d a  z g in ą ł m łody

M O P i
mały, szaro popielatej m aść, czarno podpa 
lany, głowa czarn*, jedna z przednich ła­
pek do połowy biała. — Uczciwy oddawca 
otrzyma n a g r o d ę  1 0  z ł r .  odnosząc go 
do domu Nr. 89 przy Rynku Kleparskm. 

02989-2-3)

MAGAZYN 
Henryka S c h w a rz a

w Krakowie
ul. Grodzka 88, 

p o leca  sw e sk ła d y  k o m iso w e:

P ł ó t n a  i b i e l i z n y  s t o ­
ł o w e j ,
P c r k a l i  b ia ły c h  n a  k o szu le , 
p o szew k i, p rz e ś c ie ra d ła  i t. p., 
P o d s z e w e k  b aw ełn ian y ch  
d la  z a k ła d ó w  k ra w ieck ich ,
K o ł d e r  i S u k n a  S ł a -  
W l l C k i C g O ,  (2 5 6 5 -6 -6 )

w  k o ń c u :

A j c n c y ę  f a r b i e r n i  b e r ­
l i ń s k i e j  S p i n d l c r a .

Ceny stałe fabryczne.

TAMAR INDIEN
GRILLON

t V O I  ROZ VALNIAJĄCT, ORZEŹWIAJĄCY
przeciw ZATWARDZENIU 

Hemoroidem, udeneniom do głowy, ete. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci.

Sslajd w Krasowi* : w Aptekach pp. Trau- 
ezyóskiego i Redyka. 

w P a k t ż o  : G RILLON, Aptekarz, 
27, p rzy  ulicy Ram buteau, 27 

(1918 48-)

V I C H Y
Adm im stracya: w  I * u r y i u ,  22, Boulevard  

Montmartre.
P A 8 T V L H I 1*0 r i t t « I ł \ I l

wytworzone u źródeł ze soli Yichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnymi skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.
S O L E  V I t  II  V 1 )0  K Ą P I E L I .

P aczka w ystarcza  na  kąpiel d la  osób, k tó re  
nie są  w sian ie  udać się do V ichy.
D la  uniknienm fałszerstwa iądad nnlciy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 

się znaczki:
„Kompanii Wód Vichy“

Dostać można w Krakowie w aptecoP. J. 
Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka u PP. 
J. Wentzla, S. Feintucha, Józefa Goldwassera 
i W. Goldwassera. [867-21-]

Ó
 T a n i e
zegarki!

R ozsyłam  za zaliczka i z w r a c a m  p i e n i a -  
d z e  »v n i e o d p o w i e d n i m  r a z i e ,  w szelkie 
zam ów ienie je s t  zatem  b e z  r y z y k a :
I  z r * » r e k  c y l i n d r o w y  z n ik lu  srebrnego , 

z łańcuszkiem , daw. złr. 12 — teraz  z ł r .
I  z e g a r e k  k o t w i c o w y  z n ik lu  srebr., z ła ń ­

cuszkiem , dawn. złr. 10 — teraz  z ł r .  S - 2 5 .  
I  s r e b r n y  p a t e n t ,  z e g a r e k  k o t w i c o w y ,  

z łań -., daw niej złr. 25, teraz  z ł r .  4 1 - 3 S .
■ s r e b r n y  r e m o n t o i r  W a s h i n g t o n  z ła ń ­

cuszkiem  , daw niej złr. 30 — teraz  z ł r .  1 5 ,  
z ł o t e  z e g a r k i  d a m s k i e  (Uwniej złr. 40 — 

teraz z ł r .  2 0 .  z długiem i łańcuszkam i, 
z t o t e  r e i n o n t o i r y  daw niej zlr. 100 — teraz  

z ł r .  A U . (2181-5-6;
P oręczenie 5 letnie.

F P r n m m  E l i r e n f a A r i k a n t ,  
■ 5 I U 1111 i I , l l o t l i c n t h n r n i s t r n s s e  

gegenuher der W ollzeile, W I E K

Plaster ThapsiaI
LE PERDI EL- REBOULLEAU

jedyn ie  p r zy ję ty  w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najm niej kosztowny 
ze środków

przeciw
K A T A R O M ,  K A S Z LOM , Z A P A L E N IU  

D T C H A W E K ,  P L U Ć ,  C I E R P I E N I O M  I BOLOM 
REUMA TYC ZNYM I A R T R E T Y C Z N T M ,

etc, etc.

Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu- 
canych plastrom  naśladującym  Thapsia 
Le Pcrdiel-Iteboulleau  wym agać na­
leży we'w szystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyżej um ieszczonych 

(poczwórnie zm niejszonych).
Skład  w  Krakowie w aptekach PP . TraucxyA 

tkiego i Redyka.

(2906 2 )

„Przyjaciel  chorych .“
W wydanem pod tym tytułem przez Ri­

cht era  księgarnię nak ł ad o wą  w Li ­
psku dzi e ł su zna jdz i e  n i e t y l ko  
chory pewne wskazówki  do s k u t e ­
cznego leczenia swego cierpienia,  
lecz i zdrowemu podane są oparte na 
doświadczeniu rady-, jak zapobiegać choro­
bie i jak ją w pierwszym zawiązku zwal­
czać. Droszurkę tę rozsyła cesfkiól. uni­
wersytecka księgarnia w Wiedniu — „ K . 
I i .  L n i v e r s i t f t t s  - l l i i e h h a n d l u n i g .  
H i e n  I . ,  S t e f a n s p l a t *  I r .  _  
bez p ł a t n i e  i franco,  zamawiający nie 
ponosi przeto żadnych kosztów jak tylko 
2 c. na kartę korespondencyjną. (2674-3-12)

Ś f i e ż j  godny polecenia papier loteryjoj!
Ito cr .n io  5  c i ą g n i e ń !

'ie rw szc  c iąg n ien ie  ju ż  12 l is to p a d a !
D ru g ie  „ „  12 g ru d n ia !
T rz e c ie  „ „ 12 s ty czn ia

Główna wygr. 1 0 0 , 0 0 0  frank, w  z ło c ie
najmniejsza wygrana 100 franków  

w z ło c ie !

9V
$

s >&Sprzedajemy je za gotówkę 
ściśle po urzędowym 
kursie (teraz 
I  I  zlr. [2913-2-5]

Kwity dostaw y
z zadatk iem  4  złr. 
zap łatą  resztu jących  

4 0  złr. w raz z 25 c. od se tek  
15 stycznia,

Wypuszczamy k w i t y  o d ­
b io r u  płatne w 11-tu spłatach 

miesęcznych po 4  złr.
W  każdym  razie gra kupnfący natych­

miast i sam na wszystkie wygrane.

W e c h s l e r g e s c h a f t  der Adm inis tra t ion  des

„ M ercur “w W iedniu,
l V o l l z e l l e  

l O  i 1 3 .

Ch. Cohn,
W o l l z e i l e  

l O  i 1 3 .

PAPIER RIGOLLOT
M u sz ta rd a  w a r k u s ik a c h  do Sinapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU,
PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY­

NARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t. d .

Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
sk ie g o  z o s ta ło  u p o w a ż n io n e  p rz ez  K o m ite t L e k a rsk i  

w  P e te r s b u r g u .

Philadelphia 1876
Nie należy uważać 

z a  P R A W D Z I W Y  
PAPIER RIGOLLOT 
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpisem 
CZERWONYM jak 
obok.

Paryż 1*78

Sprzedaje 
się w e w szyst­

kich aptekach.

SKŁAD GŁÓWNY 
24, Ae e nue  V i c t o r i a
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IS AINT - RAPHAEL!
Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 

uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode­
szłym wieku. Wybornego sinaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda bute lka tego w ina je s t zaopatrzona w stosow ną 
etykietę, a korek pokryty  kapslą z napisem  :

Sprzedaje siew  Krakowie w aptekach P P . Trauczyńskiego i Redyka;
w cukierni P . Heinricha, etc.

Cie Prop’0 duVin de St-Raphael, a Valence (Drome), France.
(1957-27 )
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K a m i e n i c a
TRZECH-PIĘTROWA

w g ł ó w n y m  R y n k u ,  je s t z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższa wiado­
mość u F. Wierzuchowskiego w Admi-
nistracyi „C zasu“. (2888-4-6)

O l l U l D f l l Q n ł l / O  w średnim wieku, posiida- 
U U H C I  IlCllitlVCt jącagnintowniom u/,ykęfor­
tepianu oraz język  francuski, niemiecki, prz) by­
ła z M oldaay, 'życzy sobie udzielać tutaj lekcyj, 
uprasza Wnych Pań o zgłoszenie się w I t y n K i i  
p u d  V r .  3 .  p r x y  u l i c y  « w .  J i m a  d r i i s i e  
p i ł l t r u ,  ,2957-2-2)

Panienki lub osoby 
w starszym wieku

iragną e nauczyć się k r o j u  podług naj- 
pszego systemu, w krótkim czasie i pod 

>rzystępnemi warunkami — m<gą pobiersć 
lekcye przy ulicy K r u p n i c z e j  p>d L. 157 

cfLynie lewej, I. piętro. (2767-4 4)

Na czas zimowy
na jeden  p o jłzd  przy ul. św. J a n a  L. 20 lub 
w pub liżu ; wiadomość u stróża. (293 ‘J 3 3)

P o szu k u je  sic
u z d o ln io n e g o  p o m o c n i k a  d o  
b u c h i i a l t e r y i ,  htóryby mógł rozpocząć 
bezwło.zme swe czynn ści. Oferty a<! c s wi ć 
K. 11. M. joste rts t. Kruków. (2965-3-3)

Ważne 
dla R o d z i c ó w  i O p ie k u n ó w .

D i  handlu b .aw atnego  i galantmyju go 
trz ib a y m  jest zaraz p r a k t y k a n t  za­

miejscowy z ukończ n t 2  klasą guunuzyalną  
lub 2 reabią. —  Zgłoszenia  pod i i t -r im i  
1 4 .  M. I O  p o .te  re;t. K . r a k ó x v .  [2970-3-3]

HANDEL
3awła Niedzielskiego

W  l i  O  C l i  11 I
p .k c a :

świeży transport h e r b a t y  rosy j­
skiej firmy K. i S. P o p  o w w Mo­
skw ie; b r o ń  myśliwską, rewolwe­
ry i w szelkie przybory m yśliw skie; 
i n a l c r j c  na u b r a n i a  męzkie 

dam skie, oraz p l ó t l l i i  rtirabur- 
skie i s z i r t i n g i  angielskie, po ce­
nach najprzystępniejszych. (2852 3-3;

M ieś Rudawa
lod K r z e s z o w ic a m i  położona, jest 
na 12 lat z propinacyą od dnia 24 
czerwca 1882 r. < lo  i i y d B f c te r -  
ż a w l c n i a ; termin zgłoszeń do 
cońca listopada 1881 r. —  Bliższa 
wiadomość w Prokuratoryi Kapituły 
dom pod Nr. 25 przy ul. K a n o n i ­
c z e j  w Krakowie. (2883-3-3)

po f lO O  franków m złocie.
Pięć ciągnień rocznie

I-I stycznia. 14 marca, 14 czerwca,
1 - 1  s i e r p n i a ,  1 - 1  l i s t n p a c l a .

K aż do raz ow a  g ł ó w n a  wygrana

| IOO.IKM I franków w złocie. I
[♦] Najmniejsza wygrana I O O  franków w złocie. [♦’
-Jj Rocznie 3 franki w zlocie odsetek. w
[0] W ygrane i odsetki płatne są w W iedniu, Budapeszcie i pra- ^  
•ai wie we wszystkich głównych miejscach w Europie, w złocie bez 

żadnego potrącenia. (2916-1-3)

Pierwsze ciągnienie juź 12 listopada.
Losów tych można nabyć we w szystkich większych kantorach

| |
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bankowych i wymiany po kaźdoczesnym kursie dziennym.

W Rzeszowie
je s t do sp rze d an ia  z wolnej ręki

d o m  m u r o w a n y
w  zupełnie dobrym  stan ie , z ogrodem  blizko 
m orgę p rzestrzen i z a jm u ją c y m , z s ta jn ią  
n a  cztery  konie i d ru g ą  n a  krow y, z w o­
zow nią, z sk ład em  n a  drzew o i t. d. w b ar­
dzo p ieknem  i zdrow em  położeniu, w  m a- 
ei odległości od ś ro d k a  m iasta , tuz obok 

s ta roży tnego  zam ku, w  k tórym  obecnie p o ­
m ieszczony je s t  c. k. sąd . Jsum cr lc a  no 
ści 427.

B liższa w iadom ość u stn a  lub listow na 
u w łaścic ielk i n a  m iejscu, albo  też w  K ra­
kowie u p a n a  Izy d o ra  H enm anna, R ynek ,
Nr. 13.

(i9)3 2-5)

K u c h a r z
były z Królestwa, poszukuje zajęcia Adr, s: 
W itold , ulica L u b i c z  L. 1. (2960 3-3)

Asystent farmacyi
poszukuje posady; bliższej wiado­
mości udziela D o m h a 11 d 1 o w y 
JT. S c h a i l f c r  i  S p .  w K z e -
S Z O W i e .  (2818-5-5)

ADWOKAT
Dr Władysław Wilkosz

otworzył

kancelaryo adwokacką
iv Krakouie, ulica Sienna N r. 7,

I . piętro,
dawniej Mały R ynek , dom Wielm.

p. Ilmingowej. (2756 1010)

Zupełnie świeży t ran sp o r t
ze zbioru 1881/82 r.

W  przewybornej 
przez „ » i i e s “  sprowadzonej

E K I I A T Y
C H I Ń S K I E J

a mianowicie:
N. 1. TASZU, źó ltnkw iat. arom at, zlr. 4 en t 40
„ 2. JU N TO JCZA N , b a łokw iat. B 3 ,  60
B 3. iN ANDZYN, czarna arom at. B 3 „ —
,  4. SOUCIIONG, p m ało narfcot. „ 2 „ 50
„ 5. CONGO, czarna  fam ilijna „ 1 B 80
B 6. W YS1EW KI z h e rb a ty  „ l B 20
„ 7 .  .  z najlepszych  h erbat ,  1 ,  50

1 4 4 H M  w na jprzednie jszych  rodzajach
n a j ta n ie j  tc h a n d lu

ST. MARKIEWICZA
2417-10 10) we Lwowie, w Rynku 1. 42,

R O B R 1

Wola Grzymaiina i Ł ęk iń sk o ,
2 miie ó(l sta^yi drogi żelaznej Radoms*. 
lub Gor kowicc, lą  w całości lub częściowo 
ł f).w. rkuni, lasami, pod ko zystnemi wa­
runkami, z wolnej ręki do sprzedania. 
Ogólna przestrzeń wynosi 155 włók; w 
S2czegó’n ści: W da Grzymaiina 2822 m ., 
w tych łąk 127 w., latów 2143. Dobra 
Łękińsko w ogóle 1833 m ., w tych łąk  
166 m., lasów 493 m., reszt i grunt użj- 
walny uo | otrzeb nncjsc iwych. Wi.la Grzy­
maiina ma poWizki l’ow. Krod. do amo - 
tyzacyi Ri. 6817 z taksy do Rs. 17,000 
p dwj ższoną b) Ć może; zaś na d ibracti 
Łękiń-ko nie m i żadnei, a z Lksy do 
25 000 rs. pr/ypad'. W  i rzytelność hipo­
teczna na obu tobrach tylKo 20,000 rs. 
wynoń, —  innych ciężarów n e  ma. W;ei 
Wolica z f lwarkirm zaraz td  hipoteki 
dóbr Łj . i ń  k i  tdzieloną b.ć może. Serwi­
tut ]uistw,sk uregulowany, zaś serwitut le­
śny ( graniczonej wartości do załatwienia 
zos'amc. Bliżsta wiadomość na nncjscti, lub 
w Ostrowie pod Proszowkami u Józefa Ka- 
mockieg > właściciela dóbr, lub u Adama 
Kellera w Warszawie Nowy Świat Nr. 39.

(2882-2-3)

Winogrona slolowe
najlepsze, d skonale opakowane 5 kilo 1 złr. 
50 e. o [i ła t  nie 1 y*lko je:zcze krótki czas. 

I'* **°9 i. Woin-Exportgescl.afc 
m Wcrschetz, Ungarn.(2806-4 4)

G. Singer  w T ryeśc ie
TWSZV i nobl  . . . * . .P 7 i najdaw niejszy  handel ro z sy łek

-P ° c z t°w ych — poleca *
. \U  k(f. n n j l .  m c i i .  In d y J . i
kawy Antiqua za złr. 4 ct. 75 k
. ,,u<<o 4J't |i? , n a jl. arom al.

kawy Bahia za złr. 5 cent. 47 ♦
z opakow aniem , c łem  i po rtem  do każ- 4  

1, s. Vcy* Pocztowej za zaliczka. Za ko lo r ^  
na tu ra lny  poręcza. C ennik o p ł a  t  n 1 e. ^  

[2903-3 10] 4

D O M  B A S H O W T  i  H O M l i O W l
H A Y M A N N  « t  K L E I N

tu Wiedniu, IX., dlaria-Thriesiensfrasse Nr. / / ,  
noleea się do wykonania zamówień g.ełdjwych p ,d  bardzo przystępnemi waiunkami. 
Przedłużenia zakupionych efektów bardzo pizystępne. (2711-12-12)

• 1  ! °
• f o S E R B S K I ! ? ]  L O S Y

św ieży polecenia g odny  los! Rocznie l> ciągnień! [2912-2-5]

P ie r u n ie  c ią g n ie n ie  już  dnia  
d r u g ie  c ią g n ie n ie  „ n 
t r z e c ie  c ią g n ie n ie

12  l i s to p a d a .  
12  g r u d n i a ,
/ 4  s ty c z n ia .

& B  I * B S K I  , R  L O S  1
głów na w ygrana 1 0 0 . 0 0 0  franków  w y lo c ie ,  najm niejsza  w ygrana I M I  franków

: r \ ,  N  K  B 18S  K 1 1C L O S Y
sprzedajem y ściśle po urzędow ym  kursie  (teraz 4  1 złr. go tów ka)!

: r  „  S  K  B U S K  I E  Ł  S 1
wypuszczam y U w i t y  d o s t a w y  z zadatk iem  4  złr. i zap łatą  resztu jących  4 0  złr.

wraz z odsetkam i 25 c. 15 styczn ia  1882 r.

: r «  N  E  B I K s K 1 E  L O S V
w ypuszczam y k w i t y  o d b i o r u  p łatne  w 11 sp ła tach  m iesięcznych po 4  złr.!

W każd y m  r a z i e  g r a  k u p u ję c y  n a ty c h m ia s t  i sa m  na w s z y s tk ie  w y g r a n e .

: 8°  „  S  E  B  B  S  K I  E  L  O  S
WECHSLERGESCHAFT der ADMINISTRATION des 

Nur Wien, M M  Ch. Cohn,
Wollzeile 10 i 13 $ ^  Wollzeile 10 i 13

llfl
Czcionkami Drukarni wCzasu“ . Odpowiedzialny rządca Drukarni Jó tef Łalcocińskl


